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„Obrońcy dynastyl. 


Tragedva, która rozegrała się w sobotę ua 
ulicach Lizbony, przypomniała całemu światu 
potężne niegdyś, dzisiaj w stadynum upadkn 
znajdujące się państwo portugalskie. Ojczyzna 
Camoensa przestała dawno odgrywać w Europie 
rolę wielkiej placówki handlu światowego, a 
nie odszukała dla siebie roli innej, odpowiada- 
jącej jej obecnym zasobom i warunkom egzy- 
stencyi. Portugalia żyje od długiego już czasu 
nad stan i możność. Kierownicy jej polityki 
nie chcieli zdać sobie sprawy z istotnego stanu 
państwa, i w doborze miary administracyjnej 
uciekali się do wielkich wspomnień history- 
cznych, zamiast szukać jej wśród tych trudnych 
warunków rozwoju, jakie państwu nieubłagana 
dyktowała rzeczywistość. 

Kraj mały, o niespełna sześciomiłionowej lu- 
dności, opierał przyszłość swoją na morzu, na 
koloniach i wielkich konjunkturach handlowych. 
Z biegiem czasn, skutkiem złej polityki i go- 
spodarki, straciła Portugalia znaczenie swoje 
jako mocarstwo, współzawodniczące z Anglią, 
Hołandyą i t. p... — a weszła w zależność 
ekonomiczną od tych państw, z któremi stawała 
do konkurencyjnej walki. Pomimo tego jednak 
mężowie stann tego państwa nie chcieli zrezy- 
gnować z tradycy! i nie licząe się z odmiennem 
zadaniem, jakie administracyi państwa przypa- 
dło w udziale, zakreślali polityce swojej takie 
granice, jakgdyby w warunkach egzystencji 
państwa i narodu nie się nie zmieniło. 

Administracya państwa pochłaniała coraz 
większe sumy, a mie stwarzała nowych źródeł 
dobrebytu. Kraj zrujnowany, sam z siebie także 
wytworzyć ich już nie zdołał. Wojsko, urzę- 
dnicy, wreszcie dwór królewski — były to czyn- 
niki nieprodnktywne w ekonomii Państwa, nie 
dające żadnej, nowej myśli ożywczej, a ciężące 
na państwie olbrzymim, w stosunku do jego 
istotuych zasobów, ciężarem wydatków. Taki 
rząd, takie wojsko, taki dwór królewski, — to 
zbytek niesłychany, wprost szalony, na kraj 
tak wyniszczony i biedny, jak Portugalia, w o- 
becnym swoim stanie, 

ludność więc nie miała istotnych powodów 
do zadowolenia z takich rządów i z takiej dy- 
nastyi. W tym stanie rzeczy ratunek dla na- 
rodu i państwa konstytucyjnego leży w swobo- 
<dnej opinii publicznej. Naród musi mieć mož- 

szukania środków ratunku. Stąd upraw- 
nienie krytyki tego, co się dzieje, i dążności 
do zmiany stosunków na lepsze. Jeśli się za- 
tem zważy, że nawet tę deske ratunku odcięły 
w Portugalii od społeczeństwa terorystyczne 
rządy dyktatora Franki, przez zakneblowanie 
opinii pnblicznej w prasie, parlamencie i życiu 
publicznem, to łatwo zrozumieć, jakie warunki 
złożyły się na wytworzenie tego podłoża po- 
wszechnego, rozpaczliwego niezadowolenia i ru- 
chów rewolucyjnych, których widownią stała 


się „Portugalia. 
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Franco nie liczył się z tem, że chcąc przy- 
Wrócić błogi dla rządu i dynastyi spokój w kra- 
ju, nie wystarczy zamknąć jeden, drugi i dzie- 
siąty dziennik, wypełnić więzienia członkami 
ofpzycyi. Takie rządy z natury rzeczy dopro- 
wadzić muszą do tego, że rząd i król stają się 
znikomą mniejszością wobec opozycyi, mającej 
większe od nich uprawnienie, w społeczeństwie 
i państwie. 

Antagonizm tych czynników doprowadził do 
katastrofy nieuchronnej, aczkolwiek ze stanowi- 
Ska ucznć ludzkich, ubolewania godnej. Król, 
nie chcący sobie nawet zadać trudu dla zròzu- 
mienia potrzeb ludu i państwa, a składający 
ten zasadniczy obowiązek panującego na swoich 


R OZI a aE 


Poorót OdYSStU 
stanistion Wyspiańskiego. |: 


(Dokończenie.) 


Wracając do pojęcia szczęścia — dla v- 
brażenia, w jaki sposób pojęcie to kształtuje 
się w umysłach poetów — przytoczę definicyę 
ma M. Barres'a: „Tylko przestrzeń jest pię- 
kna“, — powiada w jednym ze swych utwo- 
rów, -— „w niej leży istota piękna nieskala- 
nogo żadnem nadużyciem, ani wesołością* „ Po- 
jęcia piękna, szczęścia i wesela zlewają się i 
wyrażają może najlepiej w.. pejzażu. Wiadomo 
Zaś, jak wielkim jest wpływ natury, pejzażu na 
kształtowanie się człowieka, jego wyobraźni, 
idei. TI Wyspiańskiego tęsknota za Szczęściem. 
za tym stanom nienaruszalnej radości i spoko- 
ju, wyładowuje się nieraz w przypomnieniu pej- 
zażu. natury, w uniesieniu poetyckiem, nie jako 
z Fanacya, ale jako zespolenie się, pogodzenie 

z przyrodą, poddanie się potędze jej kojącego 
działania. 

Bystra obserwacyB przyrody wytworzyła naj- 
piękniejsze mity greckie, pobudzała wyohrażnię 
dndzką do najwspanialszych uniesień twórczych, 

© odkrywania praw i prawd wiecznych, nic- 
zmiennych. 

Błędem Odyssa było, że nie miał talentu, że 

= został w Itace, a zdolności swych, siły swej 

Miętności nie zażył w inny sposób, nie rea- 
izow jej jako twórca nowych wartości. Bo- 
tr scen dramatycz. „Achilles“: — Achilles 
A Leje też pociągnięty. żądzą wybicia się — 
wszeństwa — i na wojnie ujrzał swoją 
— swoją własną drogę — a otworzyła 
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doradcow; król odbierający narodowi możność 
wypowiedzenia się w tych granicach konstytu- 
cyjnych, które mu zostały zagwarantowa- 
ne, — musiał wcześniaj lub później doprowa- 
dzić państwo nad brzeg przepaści. Zamach spi- 
skowców przeciął nagle wątek koniliktu, na któ- 
rego następstwa spoglądano ze zgrozą i prze- 
rażeniem. 

Ale zamordowanie króla i jego Syna, bez 
względu na to, czy było ono dziełem pewnej 
tylko grupy spiskowców, czy całego stronnictwa, 
nie załatwia sprawy. Antagonizm władzy rzą- 
dowej i dynastyi z krajem i narodem, pozostają 
nadal. Zmieni się forma rządu, — alə czy rząd 
będzie inny? 

Monarchiczne rządy w Europie zadrżały z o- 
bawy, aby nie przybyła na starym lądzie nowa 
republika. Anglia, tak bardzo interesowana w 
dalszej dekadencyi Portugalii, pierwsza spieszy 
z pomocą nie krajowi, lecz dynastyi zamordo- 
wanego króla, znajdując aliantkę w tej Hiszpa- 
nii, której król czuje także grząski grunt pod 
swoim tronem. Krói Alfons przeszedł przez pie- 
kło zamachu; jego sąsiad miał mniej od niego 
szczęścia, Dziewiętnastoletni król Manuel z re- 
ką na temblaku wstępuje na tron, za pierwszą 
swoją czynność uważając pogrzebanie zwłok oj- 
ca i brata 

Czy państwom i narodom potrzebne te ofiary 
z życia ludzkiego, czy one raczej nie są ich 
nieszczęściem i tamą w ich swobodnym rozwo- 
ju? Wolność narodów stała się piłką w ręku 
dyplomacyi, nie liczącej się z ich szczęściem, 
lecz z interesem pewnych, ustalonych form rzą- 
du. Jeżeli Portugalia nie wskrzesi swej siły na- 
rodowej, nie stanie na gruncie swej samodziel- 
ności państwowej — to zaiste tragiczne wy- 
padki, które rozegrały się w jej stolicy, nie 
zgotują jej nowej ery. ; 


Po zamachu. 
(4amordowany król Karol. — Sposób jego życia. — © e 
nościowy hrahia. — Nowy król. — r a 
stępce tronu. — Pretendent do korony portugalskiej). 
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Zamordowany w sobotę w Lizbonie król por- 
tugaiski, Karol I, który pośród szumnych zapo- 
wiedzi objął rządy, bardzo szyhko przestał się 
zajmować sprawami państwa, które ma yart 
cio zupełnie, zobojętniały. Król wisksżą cząś 
roku przepędzał za granicą, 
ryżu przebywał chętnie. 
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wprost odrazę iz tego powodu był dla 
narodu osobą zupełnie prawie obcą. Nawzajem 
Portugalia byis dla niego równie czemś qbcem. 
To też zamordowanie króla i następcy tronu 
nie - wyw wółało pośród ludności ani giębszego 
wrażenia, ani większego współczucia dla rodzi- 
ny królewskiej. Publiczność mówi o tej tragedyi 
głównie, jako o fakcie historyczny m. 

Z ministrami porozumiewa} się król prawie 
wyłącznie tylko wtedy, kiedy chodziło 0 pienią- 
dze dla niego ż sadziny królewekiej. Dwór kró- 
lewski żył na stopie, która przewyższała finan- 
sową możność kiaju i prywatne dochody kró- 
lewskiej rodziny. We wrześniu ubiegłego roku 
dyktator Franco uregnlował sprawę docho- 
dów króla w sposób, że przedewszystkiem kor- 
tezy podwyższyły listę cywilną króla. Co do 
zaliczek, pobranych przez króla bezprawnie w 
wysokości 4 milionów, to Franco nregulował 
tę kwestyę w następujący sposób: Rząd odku- 
pił od króla za 1%, miliona jego jacht „Ama- 
lig“, reszta zaś długu ma być spłaconą przez 
zrzeczenie się Króla na rzecz skarbu państwo- 
wego prawa do pobierania dochodów z pewnych 
nieruchomosci. Oczywiście była to sandcya kró- 
lewskich finansów bardzo dla króla korzystna. 
Jacht pozostawał i nadal do użytku króla, a 
dochody z nieruchomości — są to stare pałace 
i klasztory — były dotąd i tak sporne. Prócz 
tego państwo wzięło na siebie utrzymywanie 
mnzenm kosztem 556.000 franków. 

Jak wspomnieliśmy, rodzina królewska wy- 
dawała znacznie więcej, niż mogła. W chwilach 
opresyi spieszyć musiał z pómocą hr. Burnay. 
Pochodzenie tej osobistości jest nieznane, ale 
w Lizbonie utrzymują powszechnie, że hr. Bur- 
uay jest żydem, przybyłym z Anglii, który 
przyjął chrzest i obeczie należy do stronnictwa 
klerykainego. Wpływ hr. Barnaya w całej Por- 
tagalii jest ogromny. Przysługi, wyświadczone 
przez” niego królowi, przywódcom stronnictw, 
arystokracyi i kierowi, 
niczoną prawie władzę. Można powieką 
cały ruch ekonomiczny i finansowy rtugalii 

On finahsuje monopoł tytonio- 
brówarowyj tramwaje, zakłady elektryczne, 
swem, wszędzie widać jego rękę, sypiącą złoto. 

Nowy król, dom Mannel IL. rozpoczął 
19 rok życia i dotąd nie wielki brał udział w 
kory | publicznych. — Podobny jest do 

awej. matki, wówowejań maki, -która, jak wiaĝo- 


ów łaszcza w Pa. mo, odznacza się wielką urodą. Zawsze towa- 
„Bardzo jest piękną |rzyszył swojej matce, z którą widziano go czę- 


rzeczą być królem Portugalii w Paryżu” — po-| Sto w loży królewskiej podczas walki byków. 
wiedział pewnego razu Karol I i trzymał się| W locie ubiegłego roku ukończył nauki, przy- 
stale treści tego aforyzmu. Zmał dobrze Paryż czem odbył się egzamin wobec rodziny królew- 


i wszystkie jego miejsca rozrywkowe, władał | s 
doskonale gwarą paryską i był, jak się wyra- 
żają reporterzy, M stolicy Francyi „miłe wi 
dzianym gościem“. O ile król nie przebywał 
w Paryżu, to czynił wycieczki na jachcie swoim 

„Amalia“, oddawał się sportom wszelkiego ro- 
dzaju, słowem, nie wiele przesiadywał w “domu, 
skutkiem czego bardzo często po kilka miesięcy 
nia widział się z żoną i rodziną. 

Uprawiał z zamiłowaniem malarstwo i uje- 
które jego akwarele mają rzeczy w iście znaczną 
wartość artystyczną. Obraz jego „Życie ryba- 
ków portugalskich* zjednał sobie pochlebną 
ocenę na wystawie w Paryżu, a „W. ojownik 
marokański* został nagrodzony w Lizbonie zło- 
tym medalem. Poza malarstwem oddawał się 
namiętnie rozmaitego rodzaju sportom, które 
podtrzymywały jego zdrowie. Wstawał bardzo 
rano i po ćwiczeniach ciała oddawał się nastę- 
pnie przez cały dzień... rozrywkomw. 

Polityką i i wogóle sprawami państwow emi zaj- 
mował się jak najmniej. — Miał do nich 


mu na nią oczy, na tę jego prawdę: jego gte- 
boką uczuciowość. Poznaje on siebie w cierpie- 
niu, gdy go obrażono i gdy wzburzony jest do 
głębi. Poznaje wtedy, kim jest Hektor, przeciw 
któremu pchano go do walki, poznaje świętość 
sprawy, 0 którą tamten walczy i wycofuje się 

z tej walki i na tem tle powstaje konflikt mie- 
dzy nim a resztą wyprawy trojańskiej. Już 
wtedy Achilles przepowiada los Ulissa. n 

W całym tym kompleksie spraw widać walke 
myśli, które wyłaniają się w starciu, na woj- 
nie, wyłaniają się jak błyskawice i wiodą do 
czynów. W przekonaniu Wyspiańskiego, myśl 
jest darem boskim, który ma tylko swój teren 
działania i realizacyi — wszelkie inne zużytko- 
wanie go wiedzie do klątwy, do dramatu. Myśl 
ta u wszystkich jego bohaterów objawia się 
wówczas, gdy wyzwali przeciw sobie: Szczęście, 
i stanęli z niem do walki, pchani siłą swych 
instynktów. Stąd współczucie Wyspiańskie- 
go dla nich i zajęcie się ich losami. 

Pojęcie szczęścia nienaruszalnego, bez klątwy 
wyłania się .z rozmyślań nad losami tych iu- 
dzi w zestawieniu z obserwacyą natury i du- 
szy dziecka. 


„Brak talentu przy silnych namiętnościach 
wiedzie do dramatu*. Mam przed sobą repro- 
dukcyę obrazu J., F. Milleta: „lies glaneuses”. 
Więc tu czyn nia obciążony żadną klątwą ani 
niczyją krzywdą. Myśl, „boskie wiano“, — które 
się zrealizuje w czynie drogą „legalną i jest bło- 
gosławieństwem jego twórcy i ułatwiać ma e- 
gzystencyę innym. Odyss dochodzi tej prawdy 
w Stanie nadzwyczaj silnego napięcia nczucia: 


„Morze przedemną — dal — I myśl niezbyta, 
Żyję, zabiłem wszystko — wszystko odspchnąłam; 
Co było szczęściem kłamanem, uciekło, 


— — — — — — — -— — ua 


skiej i grandów. Chociaż mało znany, Manuel 
IL cieszy się pośród ludności znaczną popular- 
nością. Oczywiście pobierał inne wykształcenie, 
niż starszy brat jego Ludwik Filip, który był 
następcą tronu i sposobić sią musiał do objęcia 
rządów. Mannei otrzymał zawodowe wykształce- 
nie inarynarskie i dla uzupełuienia swcj wiedzy 
na tem polu uczęszczał na politechnikę w Liz- 
bonie. Sprawą ustanowienia regencyi nio zaj- 
mowano się dotąd, gdyż infant Manuel osiągną- 
wszy 18 lat życia, stał się wedle ustawy peł- 
noletnim. 

Zamordowany następca tronu, La- 
dwik Filip, liczył 21 lat życia. Na politykę 
ojca nie godził się i z tego powodu został wy- 
stany w podróż do kolonij portugalskich, gdzie 
zachowaniem się swojem pozyskał sobie sympa- 
tyę. Powróciwszy do „Lizbony, znowu wszedł} w 
kontlikt z ojcem swoim i miał być internowany 
w Villaviciosa, ale urzędownie zaprzeczono te- 
mn. Ladwik Filip jest zupełnie niewinną ofiarą 
zamachu. 


Jedyna myśl, myśl, — boskie wiano. 
Bodaj mi nigdy żyć nie było damo!“ 


— Najwybitniejszą wartością tego dramatu 
jest jego konstrukcya; — wszystkie inne są już 
tylko logicznem jej następstwem. Tu jest naj- 
wyższy wysiłek Wyspiańskiego i w tem trzeba 
podziwiać jego siłę natężenie myśli, a wszyst- 
ko inne jest już tylko konsekwencyą tego wy- 
siłku. 

Jedną z ważniejszych cech talentu i chara- 

kteru Wyspiańskiego jest niezmiernie wybujała 
i pogłębicna uczuciowość, ujęta w dyscyplinę 
rozwagi, oraz bystrość i pomysłowość. Uczucio- 
wość jest materyałem wybuchowym, który w 
połączeniu z właściwościami jego umysłu opa- 
nowuje go i pozwala mu dać Się unieść jakiejś 
wielkiej namiętności, którą Wyspiański czuje 
i rozumie do samej głębi. Akt tworzenia staje 
się wtedy podobnym do improw izacyi muzycznej 
u tudzi, obdarzonych wrażliwością i czuciem mu- 
zycznefm, których zdolności improwizacyjne po- 
zostają w stanie pewnego napięcia. I nagle po- 
słyszana muzyka, której rytm przypadkowe zga- 
dza się z rytmiką ich wewnętrznego napięcia, 
bndzi te zdolności improwizacyjne i pcha je na 
własną drogę, pozwala im wyładować się sa- 
modzielnie. 

Wszystkie części składowe dramatu wzięte 
z epopei Tomera, pozostają nietknięte. Wyspiań- 
ski je tylko organizuje na nowo i tworzy 
całość zupełnie nową, oryginalną. Jego samo- 
dzielność występuje z wielką siłą w „dE 
towaniu symbolów, które pod jego ręką ou 

wają na nowo, stają się nam bliższe i : 
Kalipso n. p. ' symbol nieśmiertelności, wiedzie 
Odyssa do Śmierci. 

Pod wpływem tej wizyi Odyss staje się poe- 
tą. Poezya i pięt na wspomnień kół © 50 na 
chwilą i unosi, daje wytch nienie i ukojenie: 


zapewniły mu Fee 7, 
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& Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazyici i Wrocławiu). == 
å. -A aaa R. Moase (takie w Berlinie Hamborgu, Monachium f Norymberdze). — H. Soks- 

fek (Wollselis} — W Paryżu Société Matuelle de Poblicicć A. Lorette, directenr, 61 

Roa Rangemont. 

Ogłoranzżą (inaczaty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” sa epłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) zs pierwszy raz 20 h., za knzdy następny ras po 10 h. — Wede 
alana po 60 h od wiersza za kazdy raz. — Głosy publiczne po 3 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy* (prospekty, cyrkułarza, ogłoszenia lsp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prouumeratorów 


SERWREOEWENYY UTC. a 


Se WR PPR O Z OS W W A 


W reszcie powiesić należy kilka słów pre- 
tendentowi do tronu portugalskie- 
go, dom Migueiowi Braganza, Jak wia- 
domo, obecny król portugalski jest tylko po ką- 
dzieli potomkiem Braganzów. — Mianowicie po 
śmierci króla Jana VÍ. syn jego najstarszy dom 
Petro, cesarz brazylijski, nie mogąc równocze- 
śnie być królem Portugalii, odstąpił koronę por- 
tugalską córce swej, siedmioletniej Maryi 1L da 
Gloria, zaś młodszego brata swego, dgm Migue- 
la, zamianował regentem, a zarazem zaręczył go 
z Maryą II. Miguel zaprzysiągł konstytucyę i 
objął regencyę w roku 1828, ale już w cztery 
tygodnie później przywłaszczył sobie koronę, 
rozpędził kortezy i zniósł konstytucyę. Wywią- 
zała się wojna domowa pomiędzy Miguelem a 
Pedrem, który wreszcie w roku 1833 zdobył 
Lizbonę, powrócił tron córce swojej Maryi, a 
Miguela wygnał z kraju. 

Otóż Marya II. oddawszy rękę ks. Ferdynan- 
dowi sasko - koburskiemu z linii Kohary, stała 
się protopłastką obecnie panującej rodziny kró- 
lewskiej. Umarła w roku 1853, a następcą jej 
został Pedro V., po którego śmierci w T. 1861, 
objął rządy brat jego Ludwik I, który umarł 
w roku 1889. Po nim objął rządy zamordowany 
obecnie Karol I.. wnuk Maryi II 

Wygnany z Portugalii Miguel, brat Pedra, a 
stryj Maryi U., zrzekłszy się tronu, wyjechał do 
Genui. Tutaj zaprotestował przeciwko zdetroni- 
zowaniu go, skutkiem czego stracił roczną ren- 
tę w sumie 375 tysięcy franków, którą miała 
mu płacić Portugalia. Miguel osiadł w Austryi 
i ożenił się z ks. Adelą Lówenstein - Wertheim. 
Umari w roku 1866. Najstarszy jego syn, M i- 
guel, urodzony w roku 1853, były pułkownik 
huzarów austryackich, jest pretendentem 
do tronu portugalski — Miguel z dwóch 
WO ma 2 Synów 6 córek. 


Oficerowie 1 polityka. 
(Koresp. „N. Reformy“). 

Wiedeń, 3 lutego. 
Jeszcze konflikt w sprawie. organizacyi „No- 
wego ministerstwa pracy wisi w powietrzu, a 
już grozi nowy, poważny konflikt. Że partya 
chrześcijańsko-społeczna nie jest bardzo życzli- 
wą dla obecnego szefa gabinetu, rzecz to wia- 
doma, a historya organizacji ministerstwa pra- 
cy świadczy, że między życzeniami p. dra Gess- 
manna a zapatrywaniami bar. Becka zachodzi 
poważna różnica. Dziś donoszą „Sonn- und Mon- 
tags-Zeitung" i „Zeit“, że członkowie delegacyi, 
należący do prawicy Izby panów, nie przebo- 
łeli jeszeze ząprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania i chcą się teraz mścić na bar 
Becku, prowokując konflikt z delegacyą węgier- 
ską w sprawie podwyższenia płac oficerskich. 
Jak wiadomo, delegacya węgierska uznała 
wprawdzie w zasadzie konieczność tego pod- 
wyższenia, ale nie chciała się wiązać co do 
terminu przeprowadzenia tej akeyi ze wzgłędu 
na toczące się jeszcze rokowania w sprawie 
koncesyj narodowych na polu wojskowem. We- 
grzy chcą w ten sposób wykonać pewnego ro 

dzaju presyę, celem przyspieszenia rokowań. 
Czy taka metoda łączenia spraw ekonomi- 
cznych z polityeznemi jest praktyc: ną i 1020- 
mną, nie chcemy wyrokować, trzeba się jednak- 
że liczyć z faktem, że delegacya węgierska w 
tej sesyi podwyższenia płac oficerskich uchwa- 
lić nie chce. Komisya węgierska istotnie za- 
łatwiła już bndżet wojskowy bez tego pod- 
wyższenia. Mimo to członkowie prawicy de- 
legacyi austryackiej obstają przy podwyższenia 
nad E ZEN E © oficerskich już teraz i bez względu na 
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„Hej lecą tam mewy morzami 
Ptactwo młodości mej* i t. d. 


szą jest w tej interpretacyi Ka- 
p 2 I tu, powiedzenie Ruskina 
o Dautem w stosunku do świata starożytnego 
znajduje doskonała przystosowanie. Ruskin mó- 
wi: „Homer odbija się w Dantem, jak stok 
wzgórka w jeziorze — kształty i barwy te sa- 
me, tylko o ileż subtelniejsze i piękniejsze*! — 
Piękno tradycyi, piękno świata starożytnego 
ZE się tu większe i nabiera większej mocy i 
lasku, bo uduchowione. Przypomnijmy teraz 
widok błyskawicy wieczorem łub w nocy pod- 
cząs burzy — jak. gdy na chwilę rozedrze cie- 
mności i przez to rozdarcie zdaje się ukazywuć 
świat, pełen Światła i szczęścia.. Można sobie 
wyobrazić piękno tej sceny, gdy przed oczami 
Odyssa otwiera się nagie widok takiego świata, 
człowiekowi, w którym nczucie doszło do naj- 
wyższego napięcia. 


„Tam! — tam! 

(krzyczy) 
Tam jest Itħakai 
Tam kre» i granica! 
Tam ojczyzna moja — tam dziecko i Żona, 
Tam mój ojciec, — tam moja pieśń życia 

(biegnie) 
(leci ku morzu) 

skończona !!* 


„A! nareszcie! Ty mi się pytasz, co ja 
mam fabić? Zważywszy, że dzieje się tak 
wiele, co niczależnem jest ani od ciebie, ani 
odemnie...“ — i oto odpowiedzią na to pytanie 
Maski w „Wyzwoleniu* — odpowiedzią są 
w, „czyny jak ten: „Powrót Qdyssa*, A fakty 
te mają i wielkie znaczenie społeczne, o tem 
nie należy zapominać! Ich pedagogiczną 
wartością jest to, że uczą jak należy reago- 


grożący z Węgrami konflikt chcą je uchwalić 
w obecnej sesyi dełegacyjnej. 

Ponieważ uchwały obn delegacyj wtedy tylko 
mogą być przedłożone do sankcji, jeśli są zupełnie 
zgodne, musianoby w razie uchwalenia więk- 
szych kredytów wojskowych w delegacyi au- 
stryackiej przez wstawienie kwoty, potrzebnej 
na polepszenie płac oficerskich, zwołać wspólne 
posiedzenie ódn delegacyj, celem uzyskania zgo- 
dnej uchwały. Już teraz jednak oświadczają 
Węgrzy, że w takiem wspólnem posiedzeniu 
udziału nie wezmą. Konflikt byłby więe 
gotowy. Uchwały det egacyi pozostałyby na pa- 
pierze, bo do sankcyi przedstawićby ich mie 
można i nastąpiłby na Węgrzech co do budżetu 
wspólnego stan „ex lex*. W całej tej robocie 
jest zbyt widoczna tendencya prowokowania 
z jednej strony Węgrów, a z drugiej strony 
wywołania zawikłań politycznych. Weciągnięto 
oficerów w jakąś intrygę polityczną, która słu- 
żyć ma obcym im zupełnie i obojętnym celom, 
bez wszelkiej dla nich korzyści, albowiem u- 
chwalenie podwyższenia ich płac jednostronnie, 
tylko przez delegacyę austryacką, pozostanie 
bez wszelkiego praktycznego efektu. Dotych- 
czas wojskowość w. Anstryi rzeczywiście zdala 
się trzymała od polityki i nie nąjeży jej sztu- 
cznie do niej wciągać. Nie wyrządzają przy- 
sługi państwu konserwatyści z lzby panów, 
którzy przy pomocy „polityki oficerskiej* dążą 
do jakichś ukrytych ceiów. Przecież trudno 
przypuścić, ażeby im rzeczywiście chodziło spe- 
cyalnie o pozyskanie względów i popularności 
wśród oficerów. Sz. 


SBnsatyina interpelacja W Dumie. 


Onegdaj donieśliśmy w telegramach, że grupa 
posłów opozycyjnych z członkami Koła polskie- 
go włącznie wniosła do Dumy sensacyjną inter- 
pelacyę w sprawie akcyi prowokacyjnej oddziału 
„achrony* żandarmskiej w Wilnie. Obecnie js 
interpelacyi mamy przed sobą, możemy 
dokładniej zaznajomić czytelników z jej nie- 
zwykłą treścią. Rzecz miała się tak: 

W dniach 27 i 28 lipca wileński sąd wojen- 
no-okręgowy rozpatrywał sprawę trzech szere- 
gowców i jednego podoficera z Wierzbołowskiej 
brygady straży pogranicznej, oskarżonych 6 to, 
że wszedłszy w porozumienie z przemytnikami 
co do swobodnego przepuszczenia ich przez gra: 
nicę. wzięli od nich pieniądze, a potem zaalłar- 
mowali straże i spowodowali ujęcie przemytni- 
ków, którzy w śledztwie okazali się 
agentami „achrany* wileńskiej. 
W ciagu rozprawy sąd ustalił następujące fakty | 
i okoliczności: 

Kontrabauda składała się z siedmiu pak, za- 
wierających książki, broszury i gazety, zabro- 
nione w Rosyi. W jednej z pak było także 
kilka rewolwerów z nabojami, tudzież 
ubranie, należące do jednego z przemytników, 
Grama. Zatrzymani przymytnicy zeznań we 
wstępnem śledztwie, prowadzonem przez rotmi- 
strza Sokołowicza, że są agentami wiieńskiego 
ochronnego oddziału. Jednego z nich, Crama, 
rotmistrz Sokołowicz znał rzeczywiście jako 
agenta „achrany*, który zarazem był wlaścicie: 
lem domu publicznego w Kibartach. Drugi zaś 
rzekomy przemytnik, nazwiskiem Smiłow, wyle- 
gitymował się przepustką, wystawioną przez 
podpułkownika Miasojedowa, naczelnika kolejo- 
wago oddziału żandarmeryi. Ze znaków, na tej 
przepustce wypisanych, wynikało, że Ńmiłow 
jest tajnym agentem kolejowym, co jednak nie 
było prawdą. 

Na przesłachanin Gram i Smiłow 


wm 


oświad- 


KEECIECHZANIE NIEM AE 


wać na otoczenie, i że należy reagować sil- 
nis, z całą potęgą władz. 

M. Barrós mógłby nazwać Wyspiańskiego bez 
s RŚ „profesorem energii", którym to przy- 
domkiem raczył dotąd obdarzyć jedynego — 
Napoleona... 

Przyczyną wielkiego i słnsznego smuiku Ju- 
dzi Michała-Anioła była chęć i żądza reago- 
wania na wszystkie objawy życia i po- 
czucie bezsiły wobec nawału wrażeń i szybko- 
ści zjawisk, które domagają się realizacyi Ww 
jakiejkolwiek formie. Brak jej pociąga za sobą 
melancholię. I stan tej melancholii, stan wiel- 
kiego smutku, przechodzącego u człowieka o tak 
silnej zdolności do wielkiego napięcia nczacio- 
wego, jak Wyspiański, — wyraził on sam W wier- 
szu 0 nadzwyczajnej piękności lirycznej *): 


Pociecho moja, ty książeczko, pocieche smutna. 
Nad małą siedzę schyłon rzeczką, 

Z wód igrające falą dziecko, 

Żal mroku zbliża się *zdradziecko 

Nad moją iączkę, nad mój strumień 

W duszącej mgle nieporozumień 

Nadchodzi Noc okrutna. 


pociecho moja, straszna Nocy, 
Pociecho smutna... i t. d. 


0 książko, serce, oczy... 


Melancholia, smutek, to ciężar — mówią lu- 
dzie — Michała Anioła, a pozbywać się go, 
otrząsać z niego i jak to robić naa, uczy 
nikt inny, tylko: „profesorowie energii* 

*) „Chimera“ nr. 26. 


W. Mitarski. 


Nr 56. 


czyli, że pizowozili kontrabandą na polecenie |cy da Liberdade zwykle w towarzystwie królowej. 


oddziału „achrany*, a Gram dodał nadto, że 
niebawem przyjedzie do niego podoficer żan- 
darmski. I rzeczywiście w jakiś czas potem 
rotmistrz Sokołowicz ujrzał zajeżdżającego na 
posterunek podoficóra żandarmeryi, który, Zza- 
pytany, po co przyjechał, oświadczył, że dowie- 
dział się o zatrzymania przemytników i dlatego 
przybył. 

Po odstawieniu Kontrabandy.i agentów do 
Kibart, przybył tam naczelnik wileńskiego od- 
działa „achrany* rotmistrz Szebeko z sekreta- 
rzem swoim Baranowem, i zażądał wydania mu 
zarówno kontrabandy, jak i przemytników, mo- 
tywując to tem, że kontrabandę przenoszo- 


no w celach państwowych, a przemy: 
tnicy Gram i Smiłow są agentami 
„achrany” i z jej polecenia działali. 
Równocześnie sekretarz rotmistrza Szebera, Ba- 
ranow, oświadczył w jego obecności, że achra- 


na ma kontrabandę dobrze zorgani- 
zowaną i że w tym wypadka zaszedł wido- 
cznie tylko jakiś niezwykły wypadek. Ponie- 
waż ze słów tych wynikało, że w przewożenia 
tej rządowej kontrabandy uczestniczą przeku- 
pieni żofnierze straży pogranicznej, dlatego pod- 
pułkownik straży tej Tyzenhauzżen zapytał rot- 
mistrza Szebekę, dlaczego „achrana* demorali- 
zuje mu żołnierzy? Na to pytanie Szebeko nie 
dał zadowalniającej odpowiedzi. 

Nazajutrz z głównego urzędu cłowego przy- 
szło polecenie wydania Szebekowi całej kon- 
trabandy i wypuszczenie na wolność obu 
agentów. Równocześnie kazano przedstawić „do 
nagrody“ za schwytanie kontrabandy żołnierzy 
Szerstnika i Tietina. Zapytany o szczegóły kon- 
trabandy rotmistrz Szebeko oświadczył jednak, 
że ani Tietina, ani Szerstnik, na żadne nagrody 
nie zasługują, lecz przeciwnie powinni być są- 
downie karani, ponieważ za przepuszczenie kon- 
trabandy wzięli pieniądze. Równocześnie jednak 
Szebeko radził nie wdrażać sprawy na drogę 
sądową, ponieważ on żadnych wyjaśnień nie da, 
zważywszy, że w razie wyświetlenia całej spra- 
wy, „działalność jego okazałaby sią zupełnie 
bezskuteczną..* O całej sprawie wiedział dy- 
rektor departamentu policyi w Petersburgu, 
który poniekąd aprobował fakt, przekupywania 
straży cłowej przez agentów policyi. 

Z odczytanych na rozprawie sądowej pisem- 
nych zeznań Grama okazuje się, że kontraban- 
dę polityczną przenosił on już niejedno- 
krotnie zpolecenia oddziału „achra- 
ny* w tym celn, aby zakazane publi- 
kacye rozdawać, a tych, którzy je 
przyjmą, aresztować. 

Wobec takich zeznań kap. Wieljaminow, 
pełniący w sądzie obowiązki sędziego Śledczego, 
zebrał dane do oskarżenia oddziału „achra- 
ny“ o przekupywanie żołnierzy straży pograni- 
cznej i oddał je do rozporządzenia komendan- 
towi okręgu wiłeńskiego, ten zaś odstąpił je 
depariamentowi policyi, który znowu uznał, że 
w przekupywania straży cłowej przez tajną po- 
Ficyę nie widzi nic nielegalnego. Odnośna odpo- 
wiedź podpisana przez wiceministra Makarowa, 
znajduje się w aktach sądowych. 

Wobec tego sąd wojenny wiłeński, opierając 
się na $ 919 kodeksu, zwrócił się do senatu 
z przedstawieniem: 

Że agenci tajnej „achrany* policyjnej, z po- 
lecenia jej zarządn, przewozili w drodze kon- 
waty do Rosyi rewolucyjne. publikacye i 
roń; - - zę 

że działo się to w celu aresztowania tych 
wszystkich, którzy pozwolą sobie doręczyć tego 
rodzajn literaturę; 

że cel ten naczelnik wileńskiego oddziału 
„achrany* nazwał „państwowym“; 

że ministerstwo spraw wewnętrznych nie do- 
patrzyło się żadnej nielegalności w tem postę- 
powaniu „achrany*; 

wreszcie, źe sąd wojenny wileński stwierdził, 
ia tamtejszy oddział „achrany* przewoził 
do Rosy! w celach prowokacyjnych 
rewolucyjną literaturę i broń, przyczem 
nie wahai się nawet przekupywać żołnierzy 
straży pogranicznej, i że ministerstwo spraw 
wewnętrznych uznało takie postępowanie wileń- 
skiej „achrany* za zupełnie legalne. 

Interpeianci zapytują tedy prezesa ministrów, 
czy znany mn jest powyższy sądownie fakt, i 
jakich środków zamierza on użyć, aby nniemo- 
żliwić na przyszłość tego rodzajn zbrodni- 
czą działalno ść Oddziałów „nchrany*, 

Odczytanie tej interpelacyi w Dumie wywo- 
łało wielką sensacyę. Dyskusya nad nią 
zapowiada się bardzo ciekawie, ponieważ od 
czasu pamiętnych rewelacyj ks. Urusowa w pierw- 
szej Dumie, jest to drugi wypadek, kiedy pro- 
wokacyjna działalność policyi rosyjskiej będzie 
znowu wszechstronnie wyświetlana. 


Miejsce zamachu. 


Telegramy doniosły, że królewska rodzina padła 
etlarą zamachu, wracając do Lizbony z Villaviciosa. 
Otóż Vilavieiosa I Cintra zą zamkami, należącemi 
do każdorazowego króla portugalskiego. Cintra na- 
leży do najpiękniejszych zakątków świata i znajdu- 
je się w odległości godziny drogi od Lizbony. Dru- 
gi zamek Villaviciosa nie jest tak pięknym 
jak Cintra, ale posiada mimo to dosyć czarów przy- 
rody. Zwykle mieszka tutaj następca tronu i nie- 
dawno obiegały wieści, że zamordowany Ludwik 
Filip miał w zamku tym być internowany, 

Ażeby z Villaviciosy dostać się do Lizbony, mu- 
siał powóz, wiozący rodzinę królawską, jechać dro- 
gą wzdłuż wybrzeża morskiego, mniej więcej tak, 
jak z Lovrany do Abbazyi. Przybywszy do Lizbo- 
my, powóz królewski w drodze do zamku musiał 
jechać przez Praga do Commercio, t. j. Plac Han- 
dlowy, znajdujący się, wbrew swojej nazwie, w el- 
choj dzielnicy 1 otoczony przeważnie budynkami 
rządowemi. Na placa tym wznosi wię pomnik Pe- 
dra IV Dobrotliwego, pod którego panowaniem F'om- 
bal wygnał z kraju Jezuitów. 

Z placu Handlowego wiedzia droga do zamku 
ulicą Arsenałową, która jest burdzo wąska. Tram. 
waj ma tam tylko jeden tor. Sprawcy zamachu aj- 
rzawszy powóz królewski, wjeżdżający na płac Han- 
dlowy, mieli czas zzgrupować się pod arkadami do- 
mu na rogu tego placu i ulicy Arsenałowej, Gdy 
powóz wjachał w wąską ulicę, mogli strzelać z bar- 
%z0 bliskiej odległości. Powóz Króla, ogromna ka- 
reta dworska, unany był w ceałem mieście. Król 
zwykle wyjeżdżał pod osłoną silnej eskorty. Przed 
powozem jechało 15 konnych gwardzistów, po bo- 
kach jego było po 2 jeźdźców, a w tyle dążył od- 
dział 30 gwardzistów. Król, przebywając w Lizbo- 
nie, codziennie odbywał pieszą przechadzkę po uli- 


Świeży tegoroczny 


Tran rybi we flaszkach oryginalnych i częściowo na wagę. 


Wałki do okien i drzwi. 


Znakomite cukierki przeciw kaszłowi i chrypce. 


NOWA REFORMA. 


— ` > U 


kusya kalwaryjska, którą podnieśli tym ra- 
zem delegaci lwowskiego Koła imienia Słowackiego, 
żądając negatywnego zastrzeżenia w statucie, że 
takich pielgrzymek urządzać nie wolno — wniosek 
ten jednak nie uzyskał większości. Podobny los 
spotkał także drugi wniosek mniejszości, zdążający 
do usunięcia ze statutu dodatku, ża o powstaniu 
drugiego Koła w tej samej miejscowości decydować 
musi zarząd główny. ` 

Uchwałono natomiast, wbrew stanowisku komisyi, 
dodatek, że zjazdy delegatów czyteli mają mieć 
charakter wyłącznie oświatowy; potrzebę tego za- 
strzeżenia uzasadniano faktami, świadczącemi, iż 
bywało także inaczej. 

Znowu nastąpiła serya wniosków mniejszości, 
nie uchwalonych przez zjazd, a odnoszących się do 
przymusowego należenia do związków okręgowych; 
głos przeciwny żądał, aby pozostawiono Kovłom 
swobodę zawiązywania się w związki także niete- 
rytoryalne, ale na podstawie wspólnictwa ideowego 
i podobnego doboru Środków pracy oświatowej. — 
Zjazd jednak był innego zdania i wniosek odrzucił, 

Ostatnia grupa wniosków mniejszości odnosiła 
Bię do kwestyi określenia przewinień Kół, za jakie 
zarząd główny może uchwały ich unieważnić, za- 
rządy Kół, a nawet Koła same rozwiązać. Ostate- 
cznie skończyło Bię po długiej dyskusyi na tem, 
że zjazd przyjął bez zmiany brzmienie projektu 
komisyjnego, w myśl życzeń zarządu głównego. 

W jednej tylko sprawie mniejszość uzyskała sa- 
tystakcyę — mianowicie w zapewnieniu, jakie dała 
jej następująca rezolucya dra Próchnickiego: 

„Poleca Bię zarządowi głównemu, aby na naj- 
bliższy walny zjazd przygotował wnioski w sprawie 
statutowego zapewnienia reprezentacyi mniejszości 
w zarządach okręgowych i w zarządzie głównym“. 

Z chwilą, gdy rezolucya ta ostatecznie spełnioną 
zostanie i mniejszość, stosownie do liczebnej Biły, 
wejdzie urzędowo do władz kierowniczych Towa- 
rzystwa, znikną, jak spodziewać się należy, wszel- 
kie spory na tle przewagi liczebnej jednej strony 
nad drugą i wyzyskiwania tej przewagi do majo- 
ryzowania mniejszości opozycyjnej. 

Nadzieję tę wypowiedział reprezentant mniejszo- 
ści, delegat lwowskiego Koła Kościuszki p. W ą 8 0- 
wlcz, podnosząc z uznaniem dobrą wolę inicyato- 
rów rezolucył, którą postawiono w porozumieniu i 
za zgodą obecnych na zjeździe członków zarządu 
głównego i prezesa Rady nadzorczej, dra Gertlera. 

Z pośród delegatów opozycyjnych podano też wy- 
gotowany już projekt proponowanych wyborów do 
zarządu głównego na zasadzie proporcyonalności, 
tudzież dalsze kompletowanie jego na wzór statutu 
organizacyjnego krakowskiej Rady miejskiej. Wnio- 
ski te przekazał zjazd zarządowi głównemu, jako 
materyał do obrad nad tą sprawą. 

W trakcie obrad uchwalono także jako odrębną 
rzecz rezolucyę, polecającą zarządowi głównemu, 
aby propagował wśród Kół szerzenie akcyi antłal- 
koholicznej. 

Zjazd zakończył się o godz. 11 w mocy po dłu- 
gich obradach. 

Gdy prezes Bandrowski skonstatował osta- 
tecznie przyjęcie całego statutu, odezwały 
się oklaski, jakiemi też przyjęto oświadczenie repre- 
zentanta mniejszości i końcowe przemówienie pre- 
zeBa. 


Jeżeli tutaj nie urządzono zamachu, to zapewne z 
tego powodu, że chciano od razu zgładzić 
całą rodzinę. 

Ludność Lizbony, jak wogóle po miastach, jest 
prawie zupełnie republikańsko usposobiona. Podczas 
ostatnich wyborów na 350.000 ludności w Lizbo- 
nie padło 120.000 głosów na kandydata republi- 
kańskiego. 127 s £ 


Walny zjazd T. S. L. 


(Sprawozdanie własne „N. Reformy“). 
Lwów, 2 lutego. 

Nie często zbierają się o tej porzo delegaci To- 
warzystwa „Szkoły ludowej“ na swoje zjazdy % ca" 
łego kraju, weszło bowiem już w zwyczaj, oparty 
nawet na brzmieniu statutu, że na maj, względnie 
czerwiec wyznaczano dotychczas doroczne walne 
zjazdy T. S. L. — dzisiejsze zebranie jest wyjąt- 
kowem, zwołanem dla specyalnego celu, jakim jest 
dokonanie szeregu zmian w dotychczaso- 
wym statucie Towarzystwa. 

W sobotę 1 lntego po południu otworzył obrady 
wstępnem przemówieniem prezes Zarządu głównego 
T. S. L., prof. dr Ernest Bandrowski, który, 
przywitawszy obecnych, wyraził radość z powodu 
licznego ich przybycia. Zjazd ma na celu wykonać 
uchwałę zeszłorocznego zjazdu w Rzeszowie w kie- 
runku zmiany statutu, który w obecnem brzmieniu 
nie odpowiada już wymaganiom bieżącego życia. 
Potrzeba tej zmiany jest zarazem dowodem stażego 
rozrostu Towarzystwa, którego założyciele nie spo- 
dziewali się tego, a obliczali działalność swoją na 
daleko skremniejsze rozmiary. W programie obrad 
jest jeszcze jedna kwestya z dziedziny szkolnictwa 
w T.S. L. Dotychczasowy sposób budowania i ntrzy- 
mywania szkół jest zbyt kosztownym, przerasta si- 
ły finasowe Towarzystwa. Należy tedy pomyśleć 
o innej ukcyi, czyniącej zadość tym niedomaga- 
niom. 

Prezes Bandrowski nie może jednak otworzyć 
zjazdu, żeby nie podzielić się z zebranymi pewne- 
mi wyrazami żalu i smutku, który, zdaje się, na 
długi jeszcze czas nas nie opuści. Na ostatnim wal- 
nym zjeździe powitano gorąco otwarcie polskiej Ma- 
cierzy szkolnej. Dziś przychodzi nam wyrazić żal, 
że bratnią ta instytucya umilkła, w działalności 
Bwojej zawieszona, . W Wielkopolsce woła znowu 
o pomstę do nieba barbarzyństwo, jakie nowy gwałt 
popełnia na braciach naszych w wywłaszczeniu ich 
z ziemi ojców. Naród polski przeżywał niejedne 
ciężkie chwile, ale budził sią wówczas geniusz na- 
rodu, który wiódł wszystko i wszystkich do życia. 
Polacy byli nadal, jak i dotychczas, czynnikiem 
współdziałającym w cywilizacyi i kulturze ludzko- 
ści. We własnej więc cywilizacyi znajdzie on dość 
sił, by te ataki nieludzkie odeprzeć (oklaski). Ro- 
dakom w Królestwie i Wielkopolsco życzyć należy, 
aby ciosy te mężnie znieśli i w pracy nie nsta- 
wali, 

Giespodarz miasta, prezydent Ciuchciński, 
wyraża radość, iż przypadło mu powitać w mu- 
rach Lwowa pracowników najpopalarniejszej w kra- 
ju instytucyi, którego zasługi są powszechnie aū- 
znane. : 

Po przyjęciu protokółu ubiegłego zjazdu nastąpił 
referat o statucie, wygłoszony przez wicepre- 
zesa zarządu głównego, p. Natansona, który za- 
znajamiał obecnych z historyą tej zmiany statutu, 
ciągnącą się jeszcze ed r. 1905 ze zjazdu stanisła- 34.46 inamiośńu JEŃCA anti sóć 
wowskiego. ERA -|wschoantej p e t A io Aam 


Stan obecny szkół, zbudowanych i utrzymywa- A : enn 
nych przez T. S. L, wymaga wielkich wkładów ALA dotąd 14 kandydatar, OROCUECCJA JA aj 
wiatach: borezczowskim Tadeusza Czarko wskie- 


pieniężnych, Budynki są za ciasne, niekiedy prze- à P 
gniłe, z grzybami, trzeba więc przybudówek i in- g0- © okajów SELEGOZ SZEW Menkai 
; :. |Badeniego, dobromilskim dra Wład. Cza y- 
nych adaptacyj, co znaczne koszta za sobą pocią- k ki dohobyckin fm; Fr" Zam 
gnie, a funduszów na to nie mają ani Koła, które nów ka pi ki y A. Ci 1 ki : mad 
dane szkoły budowały, ani też zarząd główny. Cierpi | ża A Sido 6, OW ACZ M2 Z 
na tem nauka sama, ho nie może się ona odbywać deńskim ja owi DE Aa 
wcale. W tej sytuacyi przykrej przychodzi zarząd ckim Stanisława hr. Badenie go, kałuskim dra 
główny z wnioskiem, przyjętym już w zasadzie na Adolfa Wursta, przemyskim Wł. ks. Sapiehę, 
: rohatyńskim Ki. hr. Dzieduszyckiego, tar- 


jeżdzi zł d ię t ko- 
Mesto gendongan, o, dd ad AAS > nopolskim Juliusza hr. Korytowskiego, trem- 


s Suna k | |. a bowelskim J. kr. Baworowsklago, zaleszczy 
i ż i t a zapewni i A , a 
USA a pewnony w_nidh ckim Tadeusza Cieńskiego. 


będzie język polski, jako wykładowy, a na wy- i » Pi 
padek, gdyby stosunki ez Radzie me mialy stę Nadto — jak donoszą dzienniki konserwatywne — 
zmienić, szkoły te wracają do T. 8. L. Za.| proszeni przez swych wyborców zostali do kan- 
rząd główny porozumiewa? się już z tą władzą i dydowania w powiatach: bobreckim St. hr. Myciel- 
uzyskał jej zgodę na akt darowizny, który przyjąć | 95} gródeckim Adolf br. Branicki, husiatyńskim 
również przyrzekła prokuratorya skarbu. Adam hr. Gołuchowski, jarosławskim ks. Czartory- 
W dyskusyi zabierał głos prezes Rady nadzor-, aki, jaworowskim Jan hr. Szeptycki, mościskim St. 
czej dr Gertler, p. Lewieka i dr Krise bę r mni my) © HH? 
który wniósi wybór komisyi prawniczej, celem prze- samborskim Feliks Sozański, skałackim Leon hr. 
tratynowania jeszcze raz całej sprawy. Piniński, śniatyńskim Moysa-Rosochacki, sokalskim 
Wybrano w dalszym ciąga dwie komisye: Paweł ks. Sapieha, tłumackim Stanisław Bohdano- 
j "| wicz. 
prawniczą i statutową, które obradowały w 5 : 
przez resztę dnia, Komisyi prawniczej przewodni. |, Organizacya Poiskiego Stronnictwa demokra- 
- p BEM tycznego powstaje we Lwowie. W zasałą sobotą 
czył radca dAbancourt atatntowej poseł Z a- 
morski. Wieczorem odbyła się składkowa wię-|91bJ?8 sie tam konferencya grona obywateli, na 
czornica w sali Hotelu francuskiego której zapadła defnitywna w tej sprawie uchwała. 
Drugi dzień Zjazdu rozpoczął Bię w obe- Na razie ustalono ściślejszy komitet, w któ- 
cności rejenta Witosławskiego dyskusye nad refe- |T)T1 1% przewodniczącego por A ję ią 
ratem komisyi prawniczej, który przedłożył 89%, jako zastępców radny A et ty Pang ł N. 
dr Krise, objaśniając, zə stanowiska fachowego skiego, dra Aleksandra Lisiew = d e: gk 
umowę, jaką zawarłoby się z Radą szkolną, przy chiewicza, czek "4 ma _Sobleycna 
oddawaniu szkół, W dyskusyi zabierali głos dele- I dra wa m po za i z = 
gaci: Czechowicz, Lewicka, Wasung, Aleksandrowi- gk we komitet . aS „R 
a" h » 
czówna, Próchnicki i Zieliński, poczem wybrano dydatary 'na posła do Sejmuip. Józefa 01520 w- 


i neralnych z nioski i a p = 
a e o dowie gogo, Agrokora Ligi pomocy przemysłowa, Ko 
tecznie uchwalono wnioski komisyi, zgodne z po- mitet zaprosi p. Olszewskiego do oficyalnego zgło- 
glądami referenta Natansohna, Dodano tylko za- szenia kandydatury, P 
strzeżenie, aby zarząd główny z uwagi na to, że Dla wybor z kuryi miejskiej ukonsty tuował się 
niektóre budynki szkolne, stanowiące dotychczas pod przewodnictwem Bogi p. Klnpińskiego 
własność Towarzystwa szkoły ludowej, mają być | 5omitet. który postanowił a pak do; 
odstąpione tytułem darowizny miejscowym fundu- tychczasowego posła ay aa ozańskiego. 
szom szkolnym, i nadal czuwał bądź to bezpośrednio Ze stronnictwa ukraińs = kandy dować sa 
o a e za pośrednictwem Kół miejscowych nad ate z i A pa —— | 

mi i 
kieriniki dali a= BiH, narodowego dzeniu tego stronnictwa dnia 23 z. m. tutaj odby- 

w łączności z tem uchwałono ta - tem zatwierdzono. - 
rezolacyę dra Pruchnickiego: Na W pow. Stary Sambor Fa rg się kandydata- 
zarząd główny, aby z upoważnienia co do odstą. |72 dotychczasowego posła ks. Jana Jaworskie- 
pienia szkół miejscowym funduszom szkolnym czy-|50 =8 Strzelbie. Starosta p. Leon Ricci kandy- 
nił użytek tylko co do tych szkół, których utrzy- daturę swoją cofnąl. 
manie, naprawa i konieczne rozszerzenie przerasta 
afły finansowe zarządu głównogo i KA Towarzy- 
atwa sekoły ludowej." 

Nastąpiła potem obszerna dyskuBya szcze- 
gółowa nad statutem. 

Referentem, imienlem komisyi statutowej, był 
wiceprezes zarządu głównego p. Stef. Natanson, 
który imieniem tegoż zarządu omawiał ją również 
na komisyl statutowej. Obrady na plenum prowa- 
dzono w ten sposób, że niemal bez dyskusyi przyj- 
mował zjazd te paragrafy, które również na komi- 
syi uzyskały większość, a zajmowano się Bzczegó- 
łowo tylko punktami, przeciw którym tam opono- 
wano, 

W ten sposób wielo czasu zajęła tak zw. dys- 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 4 lutego. 


Kronika. 
Kraków, 4 lutego. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 6 b, m. 6 godz. 5 po południu. Na 
porządku dziennym między innomi są wnioski w 
sprawie nczczenia jubileuszu cesarza i przeznacze- 
nia na ten cel kwoty 100.000 koron; dalej wnio- 
sek o zakupienie realności p. Stefanil Estreicher- 
Rozbierskiej za ryczałtową cenę 184.000 koron, 
oraz wnioski w sprawie zorganizowania szkół im. 
Kazimierza Wielkiego, oraz Jana Długosza na 3 
klasowe wydziałowe, połączona z 4 klasowemi po- 


Taniej 
niż wszędzie. 


=- 


spolitemi Na porządku dziennym jest też powoła- 


nie trzech nowych członków Rady 


Przy drzwiach zamkniętych załatwione bye mają 
między innemi następujące ważniejsze sprawy: na- 
danie obywatelstwa honorowego; nominacya wice- 


sekretarzy magistratu; uwolnienie dra Aleksandra 
Wilkosza od obowiązków fizyka miejskiego i przy- 
znanie mu emerytury 4860 koron rocznie 

* Na wiecu niedzieinym w Krakowie w sprawie 
zamykania szynków w niedziele i dni świąteczne 
był przewodniczącym także i p. Stanisław Hoim, 
z ramienia polskiego stronnictwa iudowego, co zo- 


stało w sprawozdaniu ‚N. Reformy“ przez pomyłkę 


pominięte 

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea- 
tra krakowskiego będzie komedya w 3 aktach p.t. 
„Białe pawie“ p. Tadeusza Konczyńskiego, autora 
granych w Krakowie sztuk: „W otchłani* i „Ka- 
jetan Orug* 

Ciesząca się stałem powodzeniem wesoła kome- 


dya: „Narzeczona w depozycie“, grana będzie po| 


raz dziesiąty we środę, jako przedstawienie popu- 
larne, poczem na dłuższy czas schodzi z afisza. 
W tygodniu bieżącym artyści przystępują do 
prób z dramatu Lucyana Rydla p. t. „Jeńcy“. 
Dyablik drukarski wkradł się zaraz do pierw- 
szego wiersza artykułu wstępnego we 
wczorajszym wieczornym numerze naszego pisma, 
i dlatego właśnie zdołał niepostrzeżenie spłatać nam 
przykrego figla. Zamiast „Lizbony*, złożono Ma- 
dryt, jako miejsce zamachu, Czytelnik zarówno z 
tytuła artykału, jak z przytoczonej w dalszym je- 
go ciągu parokrotnie Lizbony, -jako miejsca kata- 
strofy, domyślił się bez wątpienia błędu druku — 
który, jak zwykle w takich razach, dlatego właśnie 


Wtorek, 4 Lutego 1908. 
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biegu widać było zainteresowanie się i eympatyę 
dla sprawy. Na wniosek p. Pietrzyckiego przecho- 
dzono działami towary, wybierając równocześnie 
ekspertów odpowiedniego działu. Wreszcie jednogło- 
śnie uchwalono następująca wnioski: 1) Kupcy i 
przemysłowcy tarnowscy, solidaryzując się z ruchem, 
zmierzającym do bojkotu towarów pruskich, wzy- 
wają wszystkich kupców i przemysłowców do boj- 
kotu, 2) wybierają ekspertów do zadecydowania, co 
od kogo sprowadzać należy, a którzy mają przed- 
łożyć konferencyi złożonej z pp. dra Battaglii, dra 
Tertila i Pletrzyckiego: a) spis kupców, należących 
do odpowiedniego działu, b) wygotowanie spisu to- 
warów, sprowadzanych z Prus, które mogą być za- 
stąpione naszemi wyrobami. Nadto uchwalono bojkot 
polakożerczej „Neue Freie Presse“. 

Staraniem Koła T. S. L. odbędzie się w bieżącym 
tygodniu wiec kobiet, w którym prócz sprawy boj- 
kotu będzie poruszony szereg spraw aktualnych, 
obchodzących nasz ogół. 

Frysztat (Sląsk austryacki), 3 lutego. Po zgro- 
madzeniach przedstawicieli gmin powiatów cieszyń- 
skiego i bialskiego odbyło się również zgromadzenie 
przedstawicieli gmin naszego powiatu w dniu 28 
stycznia b. r., celem powzięcia uchwały w sprawie 
nrzędowania w języku narodowym, Na to zebranie 
zjawiło się z frysztackiego powiatu sądowego 18, 
z bogumińskiego jeden przedstawiciel. Sprawę uzy. 
skania równouprawnienia języka tak polskiego, jak 
i czeskiego w urzędzie na Sląsku przedstawił poseł 
Halfar, wyjaśniając, że każdy śmiało może prze- 
syłać podania w języku obcym mu nadsyłane, do 
biura uómaczeń do Opawy, w myśl powziętych u- 
chwał sejmowych. — Po dyskusyi przeprowadzonej 
uchwaliło 13 przedstawicieli gmin powiatu fryszta- 


ckiego prowadzić urzędowanie w języku polskim, 
3 w języku czeskim, a reszta zastosować się zobo- 
„wiązała do nchwały awej Rady gminnej. 

Tak więc i w naszym powiecie znacznu większość 
przedstawicieli gmin zaznaczyła swój narodowy cha- 
rakter i dlatego mamy nadzieję, że skoro reprezen- 
tanci gmin polskich ks. cieszyńskiego spełnią swój 
obowiązek i dotrzymają przyrzeczeń, musi nastąpić 
reorganizacya urzędów, t.j. powiększenie personalu 
urzędniczego narodowości polskiej, gdyż odsyłanie 
ciągle pism nie polskich do biura tłómaczeń do Wy- 
działu krajowego w Opawie, naraża ludność na nie» 
przyjemności i szkody, Już dzisiaj bowiem, o ile 
sprawdzić zdołaliśmy, gromadzą sią w Wydziale 
krajowym stosy spraw, których załatwianie żadną 
miarą nie da się przeprowadzić przez ustanowienie 
jednego lub dwóch tłómaczów. Sądzimy więc, Że sa- 
me władze krajowe przyjdą do przekonania, że tej 
niedogodności, krzywdzącej obecnie ludność polską 
na Sląsku, nie da się usunąć w inny sposób, jak 
przez zamianowania do każdego urzędu odpowiednie, 
ilości urzędników dotyczącej narodowości. 


uszedł uwagi korektorskiej, że rzucał się w oczy. 

Nowa taksa aptekarska. Rozporządzenie mini- 
sterstwa Bpraw wewnętrznych z dnia 2g z. m. co 
do taksy lekarstw austryackiej farmakopei posta- 
nawia, że w przyszłości dozwolone jest pobieranie 
za lekarstwa, sporządzone w czasie od godz. 10 
wieczorem do 6 rano, dodatkowej taksy w kwocie 
50 hal. Od tej taksy są jednak wolne recepty z 
uwagą „expeditio nocturna* (E. N.) Rozporządzenie 
to wydano nietyle w celn, aby przyznać aptekom 
słuszne wynagrodzenie za wyczerpującą służbę no- 
cną, ile raczej, aby ochronić je od niepotrzebnego, 
a często nawet złośliwego nagabywania w nocy. 
Dlatego też recepty rzeczywiście nagłe i jako ta- 
kie przez lekarza określone, wolne są od taksy no- 
cnej, z 

Rabunek 50.000 koron. I dzisiejszy dzień nie 
przyniósł nic pozytywnego w sprawie owego praw- 
dziwego, czy też fikcyjnego napadu rabunkowego 
na woźnego Banku austro-węgierskiego, Walentego 
Lichotę. Co do szczegółów śledztwa, to, o ile nie 
są one okryte tajemnicą urzędową, przedstawiają 
się jak następuje: Podejrzany o wspólnictwo w u- 
planowanym fikcyjnym napadzie, Józef Froń, nie mo- 
że udowodnić swego „alibi“, przeciwnie nawet — 
wszystkie podane przez niego szczegóły co do o- 
wej krytycznej chwili okazały się nieprawdziwemi. 
Stwierdzono dalej, że Froń, w czasie owym, to jest 
między godziną 12 a 1 w południe szybko biegł 
przez most z Podgórza do Krakowa, co mogło o- 
znaczać ucieczkę po dokonanem zabrania pieniędzy 
od Lichoty. Dalej stwierdzono, że Froń dnia tego 
t. j. 31 stycznia po południu stawiał znaczniejsze 
kwoty na loteryę liczbową, po 6 i 8 koron na je- 
den rządek, przyczem w kilkunastu odebranych 
przez policyę od Fronia kartkach namera 10, 36 
i 90 powtarzały się w rozmaitych kombinacyach. 


Froń był nałogowym loteryjnikiem i, jak zeznali 
hruisewasy lanllnbranai stawiał an nfa rzadka arnh. 


sze kwoty na loteryę. W badaniach zaś przeszłości 
głównie podejrzanego o rabunek pieniędzy, Walen- 
tego Lichoty, wyszło na jaw, że przed kilkunastu 
laty pełnił on obowiązki stróżą domn przy ulicy 
Karmelickiej L. 42. Gdy raz, jako stróż Lichota, 
upomniany został przez policyanta, by zamiótł ulicę, 
zaczął krzyczeć na policyanta, że prędzej będzie 
bomby rzucał na Kraków, niż zamiatał ulicę, wobec 
czego miał Lichota wówczas dochodzenie karne. — 

Inkasent banku, Edward Jamrozik , pozostaje na 
wolności i sam gorliwie 'pomaga policyi w szuka- 
niu za torbą, jak dotąd jednak bezskutecznie. 

Aresztowanie bandyty z Królestwa Polskiego 
w Krakowie. Jeden z uczestników pamiętnego na- 
padu bandyckiego na kantor fabryki A. Ossera przy 
ulicy Widzewskiej w Łodzi, z którego zrabowano 
8.000 rnbli, zbiegł do Krakowa, gdzie go przed 
kilkunastn dniami — na mocy wskazówek policyi 
łódzkiej — ujęto. Obecnie toczą się rokowania o 
wydanie go władzom rosyjskim. 

Jest to 34-letni Karol Wiktor Nestor, b. nauczy- 
ciel szkół początkowych. Brał on udział w szeregu 
napadów, których 4: uczestników również ujęto. 

Z sali sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię- 
głych w Krakowie toczyła się rozprawa przeciw 44 
lat liczącej Maryi Miillerowej, oskarżonej o zbro- 
dnię oszustwa. Mianowicie Miillerowa, w dniu 7 
października z. r. znalazła w Rynku głównym złotą 
broszkę z brylantami i perłami. Broszka ta nale- 
żała do p. Julii Puszetowej, która o zgubie zawia- 
domiła policyę, oraz uwiadomiła oddział zastawui- 
czy miejskiej Kasy oszczędności i Banku pobożne- 
go. Millerowa nie wiedząc o tych krokach ostroż- 
ności, w dniu 9 października usiłowała znalezioną 
broszkę, którą znawcy oszacowali na 2000 koron 
wartości, zastawić w kasia oszczędności, gdzie jej 
jednak broszkę odebrano, a ją samą agenci policyjni 
odprowadzili do aresztów policyjnych. Po śledztwie 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Pogrzeb ś. p. Hantkego. 
Szkoła elektrotechniczna. — Tajemnicze zabójstwo. — 
Kara administracyjna.) 

— Pogrzeb ś. p. dyr. Henryka Hantkego by? 
poważną manifestacyą współczucia i protestu prze- 
ciw niesłychanemu gwałtowi, jakiego ofiarą padł 
w èile wieku zasłużony pionier przemysłu krajo- 
wego. Na skromnej trumnie złożono stosy wieńców 
z wymownemi napisami. Przy zwłokach w mieszka- 
niu przemawiał pastor Jeleń. Przy rydwanie zalo- 
bnym kroczyli delegowani górnicy zakładów fabry- 
cznych Hantkego, a za nimi kilkotysięczny zastęp 
publiczności. Za kondnktem jechały dwie plattor- 


my Babobiru wriomyce wieńca. Maj graham na pmose 
tarzu owagelicko-retermowanym wygłosił mowę par 
stor Jeleń. + 

Fabryka Hantkego ma zostać zwiniętą, s maszy- 
ny będą przewiezione za granicę. Z pomiędzy are. 
sztowanych 360 robotników fabryki, wypuszczona 
dotąd około 200, resztę zatrzymano w śledczem 
więzieniu. 

— W Warszawie ma powstać szkoła elektro- 
techniczna, powołana do życia przez koło elektro- 
techników przy Towarzystwie technieznem. 

— Weszoraj wieczorem w podwórzu jednego 
z domów przy ul. Stawki znaleziono zwłoki jakie- 
goś mężczyzny z raną od sztyletu w piersiach. — 
Zabity liczył około 20 lat i ubrany był przy- 
zwoicie. 

— Znany literat i krytyk muzyczny, p. Antoni 
Sygietyński, skazany został na zapłacenie 20 rubli 
kary za znalezioną podczas rewizyi w dniu 21 
października r. z. w jego mieszkaniu broszurę, wy- 
daną w r. 1905 p.t. „Krucyata dziecięca" i nuty 
poionezu „Dia ojczyzny chwały“. | 

Jest to jedno z tych typowych zarządzeń admi- 
nistracyi, w których bezmyślność 1 głupota orga- 
nów policy! idącej im na ręką administracył, w peł- 
nem występuje świetle, ~ 

Reforma podatku domowego. Projekt ustawy 
o podatku domowym, jak donoszą z Wiednia, zo- 
stał już wypracowany, i ma być przedłożony fabio 
posłów zaraz po jej zebraniu się. Wedio obliczeń 
ministerstwa ukarbu, skutkiem reformy podatka do- 
mowego ubytek w dochodach państwa wyniesie 2 mi- 
liony Koron rocznie. Podobnie, jak dla podatku oso- 
bistego zostaną także dla podatku; domowego zapro- 
wadzone komisye szacunkowe. 

Sprawy wojskowe. Jak donoszą z Wiednia, mi- 
nister wojny ma przedłożyć austryackiej Radzie 
państwa i Sejmowi węgierskiemu projekt ustawy o 
zniżenie dla oficerów lat służby z 40 na 36. Pro- 


F Skład apt. „Sanitas“ 


Kraków, ul. Długa Nr 16. 


policyjnem i sądowem prokuratorya oskarżyła Miil- 
lerową o zbrodnię oszustwa i dzisiaj zasiadła ona 
na ławie oskarżonych. i 

Rozprawie przewodnicaył starszy radca sądu kr. 
Ursel, obwinioną bronił emerytuwany radca sądu 
Pawłowicz. 

Oskarżona Miillerowa tłomaczyła sią, że nie miała 
zamiaru przywłaszczać sobie broszki, lecz chciała 
ją tylko na dni kilka zastawić, w obawie, by jej 
kto z mieszkania nie skradł, następnie po wykupie- 
niu, zamierzała broszkę oddać właścicielce. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod- 
stawie werdyktu przysięgłych wydał wyrok uwal- 
niający obwinioną Móllerową od winy 1 kary, 


o 
Z kraju. 

Tarnów, 3 lutego. (Bojkot towarów pruskich. — 
Wiec kobiet.) 

Nareszcie po fazie protestów społeczeństwo tar- 
nowskie postanowiło zamienić w czyn i w całej roz- 
ciągłości przeprowadzić hasło bojkotu wszystkiego, 
co pruskie, Wyrazem tej pracy jest konferencya 
kupców i przemysłowców naszego miasta, która się 
odbyła w sali ratuszowej staraniem Koła T. S. L. 
i komitetu dla bojkotu towarów pruskich, Wiecowi 
przewodniczył burmistrz dr Tertll, referentami 
byli poseł dr Battaglia i prof. Pletrzycki; 
kupców i przemysłowców zebrało się blisko stu. — 
Dyskusya była nadzwyczaj ożywioną, a z jej prze- 


jekt ustawy obejmuje obok oficerów także urzędni- 
ków wojskowych. W andytoryacie mają także na- 


stąpić pewne reformy. Mianowicie z powodu relor- 
my wojskowej procedury karnej zostali w znaczniej- 
szej liczbie przyjęci do audytoryatu aspiranci, po- 
nieważ atoli reforma procedury przeciąga nię, więć 
stosunki awansowe cierpią na tem. Zwłaszcza młed- 
sze siły muszą zbyt długo czekać na awans. Ażeby 
polepszyć byt aspirantów, zarząd wojskowy zamie- 
rza 100 najstarszym aspirantom przyznać pobory 
czynnego podporucznika, tudzież 192 korony rocznie, 
jako ekwiwalent zasłnżącego. Reszia (30) zspirau- 
tów otrzyma, jak dotąd, adjutum w kwecie 1200 
koron, tudzież dodatek w sumie 400 koron. 

Jerzy Brandes, znakomity krytyk duński, autor 
„Prądów w literaturze XIX wieka", obchodzi dzi- 
siaj 65 rocznicą urodzin. Przyjacielowi Polaków 
życzymy, ażeby jeszcze dłagie lata dzierżył pióro 
w dzielnej dłoni, 

Głód w Rosyl. Z Petersburga donoszą: Z 22 
gubernij Rosyi europejskiej nadchodzą wiadomości 
o klęsce głodowej, z powodu suchej jesieni 1 
braku ozimin. 

influenca w Berlinie przybrała ogromne roz: 
miary. Prawie czwarta część rodzin tamtejszych 
dotknięta jest przez tę chorobę. Szpitale, prywatne 
zakłady lecznicze i kliniki są przepełnione ehory* 
mi, a lekarze nie mogą podołać ciągłym wezwa* 
niom o pomoc. Na zapytanie berlińskiego »„ Lokal- 
Anzeigera“ odpowiedzieli dwaj wybitni lekarze, © 


Specyalna kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. 
Wyłączny SKŁAD MYDEŁ kra- 


jowych. 


Wtorek, 4 Lutego 1908. 


En obo 


mianowicie dr Ohlmiiller, dyrektor szpitala im. Vir- 
chowa, tudzież profesor dr Fraenkel, że inflnenca 
nie przyblera charakteru niebezpiecznego. Profesor 
His stwierdził częste występowanie zapalenia płne, 
jako następstwa inflnency. s = 

Portugalia, posiada 89,372 kwadratowych kilo- 
metrów powierzchni, a z wyspami Azorskiemi i Ma- 
deirą 92.575. Galicya ma powierzchnię 78.501 
kwadr. kilometiów, Bukowina 10.451 czyli Portu- 
galia jest mniej więcej tak wielką, jak Galicya i 
Bukowina razem, Ludność Portugalił wynosiła w r. 
1890 przeszło 5 milionów głów. Kraj, mający wa- 
runki rozwoju, znajduje się, niestety, w upadku. 
Tylko połowa ziemi znajduje się pod uprawą. Od 
łączywszy piaski i skaliste miejsca, gleba jest ży- 
zna, ale brak mawodnienia wstrzymuje należyte 
jej wyzyskanie, Hodowla bydła, koni, owiec i nie- 
rogacizny podnosi się wprawdzie, ale jeszcze nie 
jest wystarczającą. Górnictwo znajduje się na ni- 
skim stopniu rozwoju, a podobnie ma się rzecz 
a przemysłem. Handel, niegdyś światowy, dzisiaj 
jest w upadku, zwłaszcza, że Anglicy wzięli w swe 
ręce najlepsze transakcye. — Finanse państwa są 
w tak opłakanym stanie, że rząd nie wypłaca od 
dłagów pełnego procentu. 

Katastrofa na kolei. Wczoraj rano pociąg po- 
kpieszny, dążący z Szegedynu, przybywszy w obręb 
miasta Badapesztu, najechał na wóz, wyładowany 
trumnami. Wóz i trumny zostały strzaskane, a po- 
ciag przybył na dworzec, spóźniony o 3 kwadrange. 
Winę ponosi dozorca, który nie zamknął rampy. 


Ze stowarzyszeń. 

Z „Czytelni dla kobiet", Zebranie sekcyi peda- 
gogicznej odbędzie się we środę dnia 5 b m. o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali uniwersytetu ludowego, 
(Szewska, L. 16). Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z najnowszej rozprawy prof. J, Bandonina 
de Courtenay p. t. „Znaczenie języka, jako przed- 
miotu nauki szkolnej“. Pożądany udział wszystkich 
interesujących się ta kwestyą. 

Wydział Tow. Tatrzańskiego w Krakowie od- 
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezesa prof. dra Szajnochy. Przewodniczący 
zawiadomił, że kasa oszczędności m. Krakowa wy- 
dała jaż promasę na pożyczkę, przeznaczoną na bu- 
dowę schroniska przy Morskiem Oku, realizującą 
roczne subwencye. przyznane przez Sejm krajowy; 
do podpisania skryptu dłużnego upoważniono wice- 
prezesa prof. Szajnochę, oraz członków wydziału 
pp. Boringera i dr Koya. Przewodniczący zdał spra- 
wę z zabiegów swych u szefa gekcyi w minister- 
stwio oświaty dr Ćwiklinskiego oraz u szefa sek- 
cyi w ministerstwie kolejowem p. Isoella w spra- 
wie snbwencył na cele Towarzystwa, Przewodni- 
czący zaznaczył, że z prośbą o subwencyę zwróci 


się także do dr Lisiewicza, referenta budżetowego 
m. Lwowa. 


Przedłożono wydziałowi zaproszenie krajowego 
Związku turystycznego o wysłania dwóch delega- 
tów na ankietę, mającą się odbyć d. 5 b. m. w Za- 
kopanem w sprawie ruchu turystycznego do tej 
miejscowości podtatrzańskiej. Do udziała w ankie- 
cie zaprosił Związek także delegatów Wydziału 
krajowego, kolei, Rady powiatowej w Nowym Tar- 
gu i gminy zakopańskiej. Wydział przeprowadził 
zasadniczą dyskusyę co do programa ankiety, a 
Jako delegatów postanowił wysłać wiceprezesa Szaj- 
nochę, oraz p. Józefa Hopcasa. 

Do komisyi administracyjnej i skarbowej powo- 
łano dra Michała Koya, a zastępcą skarbnika wy- 
Orano p, Janikowskiego, urzędnika magistratu. — 
Frzyjęto wreszcie do wiadomości - zamknięcie ra- 
„chunkowe”zga rok 1907, przedłożone przez skarbni- 
ka dra Kroebla, a następnie uchwalono preliminarz 
budżetu na rok 1908, wykazujący w dochodach 
18.241 kor., w rozchodach 17.829 kor. Zamknięcie 
1 budżet przedłożone będą walnemu zgromadzenia 

Na delegatów Towarzystwa zaproszone dra A 
i wo Lwowie i p. Żukowskiego w Borysła- 

Z Tow. lekarskiego. We środę 5 bm. o godz. 
6 wieczór odbędzie się posiedzenie. Porządek dzien- 
By: 1) Dr Stenermark: a) Przedstawienie przypad- 
ku mięsaka wyleczonego promieniami Roentgena, 
b) Przedstawienie przyrządu Jakscha do naświetlań 
promieniami X w chorobach wewnętrznych. 2) Doc. 
dr Chlumsky: O działania gimnastyki szwedzkiej 
przy bocznem skrzywieniu kręgosłupa. 

Z „Eleuteryj*, Stowarzyszenie „Elenterya* w 
Krakowie odbyio wczoraj doroczne walne zgroma- 
dzenie, przy znacznym udziale członków, pod przo- 
wodnictwem p. Hesslowej. Zebranie zagaił se- 
kretarz Towarzystwa p. Zielenkiewicez, który 
także odczytał protokół z ostatniego walnego ze- 
brania i zgłosił sprawozdanie zarządu za rok ubie- 
gly. Ze sprawozdania tego wynika, ża „Eleaterya* 
urządziła w ubiegłym roku 27 odczytów, 3 wycie- 
ezki w okolice Krakowa, 2 wieczorki patryotyczne, 
7 wieczorów muzycznych, 11 zabaw i rantów. — 
Członków w tym roku przybyło 32, zatem oddział 
krakowski liczy obecnie 948 członków. 

Następnie wygłosił p. Rein, skarbnik Towarzy- 
stwa, sprawozdanie rachunkowe; budżet Tow. zam- 
knięto niedoborem w kwocie 71 koron. Imieniem 

isyi rewizyjnej mówił p. Filasiewicz i po- 
stawił wniosok o udzielenie ubsolatoryam wydziało- 
wi, co zebrani jednomyślnie przyjęli. 

Następnie przeprowadzono wybory i jednomyśł- 
nie wybrano wydziałowymi pp-: Dobrowolskiego P. 
Filasiewicza Aleks., Hesslową W., Kiczaka, Poftawa 
sklego, Reina St, Radwanka K., Reissową M., 
Btączka St., Stopińskiego Jana, Tabaczyńskiego T., 
1 Zielenkiewicza M.; do komisyi Bzkontrującej wy- 
brano pp.: dr Z Golińską, Stączkową M i Turow- 
skiego S.; do sądu honorowego weszli pp.: dr El- 
senberg F., Ligęza, Żuławski WŁ | Matysik. 

W końcu uchwalili zebrani dwa wnioski: 1) p. 
Radwanka, by celem reorganizacyi Towarzystwa 
przeprowadzono nowe wpisy na członków i 2) p. 
Stączka, by podziękować prasie krakowskiej za tak 
chętne popieranie zadań i cełów „Eleuteryi*. Na 
tem zakończono posiedzenie, 


Zmarli. 

Leon Dydyński, emer. nadinżynier kolei pań- 
stwowej, w 64 roku Życia zmarł w Krakowie. 

Fryderyk Rothenberg, kapitan 13 PP., zmarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 38. 

Felicya Drozdowska, żona profesoru konger- 
Watoryam muzycznego w Krakowte, zmarła w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 50. 


Z notaryatu. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał kandydata notaryalnego w Mostach Wielkich, 


łodziimierza Liebmana, notaryuszem w  Bohorod- 
tzanach. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 
e środę wykład docenta dra Józefa Grzybowskiego: 
nRozwój form życiowych“, 
Repertoar teatru miejskiego. 
Wo wtorek: „Chmury“, 


Nie drogie, a 


We środę: „Narzeczona w depozycie“, 

Wa czwartek: „Jak wam się podoba“, 

W piątek: „Chmury*. 

W sobotę: „Białe pawie“, komedya w 3 akrach Tad. 
Konczyńskiego. 

W niedzielę po poładnin: „Betleem polskie*; wieczó:: 
Białe pawie“. 


Z kalendarza, we 


We środę 5 lutego: Agaty p. m.; 


NOWA REFORMA. 


bl się ña niego f poczęli okładać kijami. Gdy 
«aś jeden z napastników został raniony laską przez | 


«apadniętego, zarzucili mu worek na głowę, pow» 
iii na ziemię i dalej bili, poczem rozbiegli sic 
pozostawiwszy nieprzytomnego w mokrym rowie. 
Wkrótce p. Piekarski odzyskał przytomność 1 zá- 


czwartok 6 lutego: Doroty p. m. i Tytusa b. w.; piątek | czął wołać o pomoc; na wołanie zjawił się stójko- 


7 lutego: Romualda op. w. 


iwy I kilka przechodniów, którzy go odprowadzii 


Wschód słońca 5 lutego o godzinie 7 mim 10, 1a [do domu. Rany, jakie odniósł, nie byłyby ciężkie 


chód o 4 m 37; długość dnia 9 godzin min. 27. 

Z krakowskiego onserwatoryum. Tnia 3 lutego ter- 
mometr doszedł od — Y9 do — 05 C.; — barometr 
wahał się. 

Dnia 4 lutego o godz. 7 rano stan lsuomctru 74098 
mm., termometru — 36 C.; wiatr północno-zachodni 


m Z M TER ZE ZEE E | DOLE 

E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje piarw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 


cen najniższych. 
GR M "L 1 EL LUETNĄEN OD TE A W AE 


Dział ekonomiczny. 

>< Giełda wobec zamachu. Z Wiednia do- 
neszą: Wiadomość o zamachu w Lizbonie ani tu, 
ani na innych dlełdach zagranicznych, nie wywo- 
lała większego wrażenia. Spadek kursów był tyłko 
nieznaczny. ` 


Wiedeń, 4 iuisgo. Cukier spokojny 2265 do 2275; ow" 
kier na grudzień 2275 do 2255. Nafta niezmieniona: 
Spirytus ustalony 60-20 do 60'40 — płacono 60:20. 

Budapeszt, 4 lutego. Pszenica na kwiecień 11-68 do 


11:69; pszenica na pażdziernik —'— do —*—; żyto 
na kwiecień 10:30 do 101; owies za kwiecień 7'490 do 
7981; owies na październik —'— do ——; kukurydza 


na maj 672 do 6*78, rzepak na sierpień 16'1ó do 16-25. 
Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne. chęć kupna słaba, nsposobienie przyje- 
mniejsze; pochmurno. 


PERE ORERE EENT WODE TT IEE 


mromikka lwowska, 
Lwów, 4 lutego. 


Otwarcie galeryj m. Lwowa. Wczoraj w połu- 
dnie dokonał wiceprezydent p. dr Rutowski u- 
roczystego otwarcia drugiego działu Galeryi miej- 
skiej, obejmującago dzieła sztuki polskiej od roku 
1850 aż po czasy najnowsze, Na uroczystość otwar- 
cia zebrało się w westybulu Muzeum przemysłowe- 
go liczne grono gości ze sfer artystów, literatów i 
uczonych. Dr Rutowski w krótkiej przemowie za- 
znaczył, że usilne starania, aby Lwów stał się o- 
gniskiem polskiej kultnry, zbliża się do celu o zna- 
czny krok przez niniejszą galeryę. Przedmiotem 
najbliższych zabiegów będzie własny gmach sztuki. 
Jest nadzieja, że po wystawieniu pałacu sztuki po- 
płyną hojne dary. Mowca zakończył swą przemowę 
życzeniem, aby społeczeństwo polskie jak najprędzej 
uznało dobre intencye twórców niniejszej galeryi i 
pospieszyło im z pomocą. 

Po przemowie p. Rutowskiego zebrani goście 
zwiedzili bogaty zbiór obrazów, rysunków i szkiców, 
zapełniający kilka sal w parterze gmachu Muzeum 
przemysłowego i galeryę w westybulu. 

Wręczenie Sztandaru. W sali Towarzystwa 
strzeleckiego we Lwowie odbyło się w niedzielę 
wieczorem z wielką uroczystością wręczenie Soko- 
łowi IV. sztandaru. sprawionego przez komitet pań 
pod przewodnietwem p. Neumanowej, żony wice- 
prezydenta miasta. 

W teatrze iwowskim wystawiono ze znacznem 
powodzeniem nową sztukę autora „Szkoły“, Zygm. 
Kaweckiego, p. t. „Pan Adam“. Jest to komedya 
trzyaktowa z prologiem i epiłogieim, a treścią jej 
są losy pośmiertne pana Adama, b. wicedyrektora 
jakiegoś banku, który wyprosił sobie u komisyi po- 
zagrobowej pozwolenie na „Powrót na zlemię, aby, 
choć niewidzialny, nacieszyć się jeszcze swoimi. — 
Niestety, musi on odpokutować ciężko swój powrót 
ponowny na ten padół płaczu. Przekonuje się bo- 
wiem na każdym kroku, że Żal po nim wśród naj- 
bliższych jest udany, że zapominają go oni z ka- 
żdym nie już dniem, ale z każdą poprostu godziną, 
że nawet lekceważą jego ostatnią wolę, bo obalają 
nezyniony przez niego zapis na cele dobroczynne, 
zrobiwszy z niego w tym celu urzędownie waryata. 
W dodatku musi biedny nieboszczyk, któremu wol- 
no objawiać swą obecność jedynie za pomocą pu- 
kania, wyznaczania kresek, strącania obrazów itp., 
patrzyć na to, jak żona jego w swym smutku wdo- 
wieńskim szuka pociechy w powtórnam zamążpój- 
ściu, córka w kilka zaledwie dni po Śmierci zarę- 
cza się z jakimś aspirantom adwokackim, a syn za- 
biera sią na ostro do fertycznej pokojówki. Wogóle, 
objawy żałoby wkrótce znikają zupełnie, pamięć o 
nim zaciera się zupełnie, a o wzniesienia mu po- 
mnika nikt już z rodziny nie myśli na ziemi, — 
w końca zaś, ażeby nie pozostał już ani ślad po 
nieboszczyku, żona postanawia wyprowadzić się z 
mieszkania, w którem żył pan Adam, i sprzedać po- 
zostałe po nim meble. Tu już wyczerpuje się cier- 
pliwość nieboszczyka, więc korzysta z udzielonego 
sobie przez komisyę pegrzebową przywileju zazna- 
czenia swej obecności za pomocą kilku słów i z o- 
krzykiem „nędznicy, rabusie, złodzieje !* powraca 
do krainy cieniów i o nic już więcej nie prosi, 
tylko o to, aby mógł zapomnieć o swem życiu prze- 
szłem. 

Sztuka napisana jost zajmująco, z nerwem sre- 
nicznym, bystrością spostrzegawczą i werwą saty- 
ryczną. Wiele szczegółów w niej jednak przeja- 
skrawionych, a ton całej komedyi niejednolity, bo 
z poważnie komedyowego przechodzący nieustannie 
w farsowy i razi także nieprzystosowaniem do to- 
nu i charaktera całości akt drugi, przedstawiający 
posiedzenie jakiegoś „trybunału pospiesznego spra- 
wiedliwości*, który zajmuje się zapisem nieboszezy- 
ka. Na ogół jednak rzecz sama jest bardzo dowcip- 
na, Interesująca i niebanalna, choć słaba pod wzglę- 
dem wartości artystycznej. 

Wystawiono komedyę p. Kaweckiego i grano bar- 
dzo dobrze. Nieboszczykiem był p. Adwentowicz, 
żonę jego grała p. Bednarzewska, dzieci pp. Zieliń- 
ska i Nowacki. Role drugorzędne miały dobrych 
wykenawców w pp. Feldmanie i Klimontowiczu, a 
w epizodycznych wyróżnił się szczególnie p. Fiszer, 
jako drugi w sztuce nieboszczyk, odbywający rów- 
nież wędrówkę pozagrobową po ziemi, ale filozo- 
ticzniej, niż pan Adam, traktujący komedyanctwo 
objawów żałoby po nioboszczykach. Sztukę przyjęte 
życzliwie, autora kilkakrotnie wywoływano, 

Najbliższą premierą będzie „Złodziej*, sztuka 
Henryka Bernsteina s repertoaru scen francuskich, 

Œ C) 

O napadzie na profesora Piekarskiego donoszą 
z Kołomyi do „Kuryera Lwowskiego“: W dniu kry- 
tycznym kilku młodzieńców, przebranych w chłop- 
skie siermięgi, zgasiwszy lampy gazowe przy ulicy 
Kopernika, którędy prof. Piekarski miał wracać do 
domu, zaczaili się w rowie, a zoczywszy profesora, 


dobre Trwalsze od wiedeńskich 


UBRANIA GOTOWE własnego wyrobu 


gdyby nie ta okoliczność, że w jednym z kijów 
PET się stary gwóźdź, który ciało ofiar; 

w kilku miejscach przedziurawił, skutkiem czeg! 
jckarze obawiali się zatrucia krwi; dotychczas je- 
;onak przebieg choroby jest pomyślny i jest na 
! dzieja, że p. Piekarski z “tej niebezpiecznej kam- 
panii wyjdzie cułe, będzie jednak musiał leczyć sit 
przez kilka tygodui. Aresztowany w tej Sprawie 
były uczeń tutejszago gimnazynm J., został wypu- 
esczony na wolność. Śledztwo w toku. Uczniem 
Vif klasy nie wydano świadectw za I półrocza. 

Pożary. Olbrzymi pożar wybuchł w nocy 8 so- 
boży na niedzieię na stacyi kolejowej w Kleparo- 
wie. Palił się duży budynek dawnej ogrzewalni ko- 
lejowej. Lwowska straż pożarna po sześciu godzi- 
nach ugasiła ogień i uratowała część budynku. 
Iedczas akcyi ratunkowej pokaleczył się Ciężko nier- 
żant straży Saling, „ 

Również w sobotę w nocy spalił się w p 
arcybiskupim we Lwowie budynek drewałany na 
podwórzu. Ogień straż zlokalizowała. 

Sprawa Wasińskiego. Wskutek usilnych stara 
ze strony przyjaciół i rodziny, władze sądowe wW y- 
puściły Polłaka, aresztowanego w Sprawie 
Wasińskiego, ne wolną stopę, pe ziożenia zna- 
czej kancyi 

Repertoar tza*ru lwowskiego. 

We śodę: „Sen necy letniej“. 

We czwartek: „Stara baśń* (występ AL Bandrow- 
skiego). 

% piątek: »Zloāziej“, 

W sobotę pc pwedniu: „Cyrano de Bergerac*; wie- 
czór, „Czar walca“, 

W niodzielę po połodniu: „Szkoła“; wieczór: „Stara 
bas“ (występ Ai. Bandrowskiego). ` 

W poniedziałek: „Złodziej“. 


— 


e A nz 


Po zamachu. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 4 lutego.) 


Szczegóły zamachu. 


Paryż, Z chwili zamachu podają dzienniki 
jeszcze szczegół, że zaraz, gdy król upadł, kró- 
lowa głośno wzywała otaczających, aby posłano 
po księdza; ksiądz istotnie nadbiegł wkrótce, 
ale król już nie żył. 

Łizbona. Siaa zdrowia króla Manuela znacz- 
nie się poprawił, ale król nosi jeszcze bandaż. 


Spisek, 


Paryż. Jak dzienniki donoszą z Lizbony. 
komitet spiskowy wylosował 15 osób, celem 
wykonania zaniacha. Między aresztowanymi znaj- 
dają się Hiszpanie i Włosi; na czele spi- 
sku stał jeden Francuz, ten sam podobno, któ- 
ry w swoim czasie wykonać miał zamach na 
Combesa w Paryża. Szczegóły spisku były ob- 
myślone tak ściśle, że ocalenie króla by- 
ło wyklnczane. 

Berlin Z Madrytu donoszą: Odnosi się 
wrażenie, źe sprawcy zamachu działali w po- 
rozumieniu z policyą; wielu polityków 
ma być wmięsznych do spiska. W kieszeniach 
dwóch zabtich sprawców zamachu znajlezieno 
2000 franków w złocie. 4 p 


Waijka z republikanami. 

Lizbona. Na placu Handlowym, gdzie spełnio- 
ny został zamach, usunięto napis dotychczasowy, 
a wywieszono tablicę z napisem: „Plac repu- 
bliki“. Policya nsnnęła tę tablicę. 

Paryż. Z Oporto donoszą: W kilku kosza- 
rach zaszły wypadki buntu w połączeniu z ra- 
bunkiem. ” 

W czoraj aresztowano ta przywódców re- 
publikańskich, między innymi najwybitniej- 
szego polityka Cos tę. b 

Jestte ten sam deputowany, który podczas 
ostatniej sesyi kortezów ostrą wygłosił mowę 
przeciw marnotrast wu dworu i został za to z 
rozkazu Framki, przy pomocy wojska, wy rzu- 
cony z sali posiedzeń i zagądzony na mie- 
siąc do więzienia. 

Klub republikański i kasyno progresistów 
zamknęła policya. Gdy policya przybyła, w kla- 
bie i korpusie znajdowało się sześćset 
osób. Wszystkich aresztowano. 

Madryt. Dziennik „El mundo“ donosi z Li- 
zbony: Nowy prezydent ministrów nżyje naj 
energiczniejszych środków, aby zapobiedz 
wszelkim rozruchom. Przeszło 90 więż- 
niów politycznych umieszczono na statku por- 
tugalskim, służącym do deportowania zbrodnia- 
rzy. Będą oni przewiezieni doAfryki 
i tam umieszczeni w więzieniu. 

Tensam dziennik donosi, że pod kierowni- 
ctwem redaktora jednego z wybitnych dzienni- 
ków republikańskich, przygotowywał się ruch 
rewolucyjny w Portugalii. Rewołucyoniści 
ci zamierzali prokilamować republikę. 
Postępowanie Franki wzmogło ich oburzenie do 
najwyższego stopnia. Zakupili oni broń, którą 
prawdopodobnie przemycili przemytnicy, oraz 
wykonali swój plan 


Rozstrzełanie żołnierzy. 


Paryż. „Matin“ donosi z Lizbony: Wezo- 
raj w jednych koszarach rozstrzelano ośmiu 
rewolucyonistów. Władze odmawiają podania 
nazwisk. 


Nowy gabinet. 


Lizbona. Gabinet został utworzony w nastę- 
pujący sposób: Fereira Amaral prezydyum i 
sprawy wewnętrzne; Moreira (junior) skarb; 
Camos Enriquez, sprawiedliwość; Castilho, ma- 
rynarka; Bratiandes, roboty publiczne; Mateo 
Dumes. wojna; Venceslas Lima, sprawy zagra- 
niczne. 


Program nowego rządu. 

Lfzbona.Jedną z pierwszych czynności nowe- 
go rządu będzie zwołanie kortezów, roz- 
pisanie nowych wyborów, jg. abe ge 
konstytncyi, amnestya dla wsłystkich wię- 
żniów politycznych, skazanych za dyktatury 
Franca. Wolność prasy ma być przywróconą, 
polityka represyi — zaniechaną. 


Franco w Madrycie. 


Madryt Franco w ucieczce z Portugalii, 
przybył tu wczoraj. Towarzyszył mu tylko słu, 


śskieh tyją 


w 


Pogrzeb: 
Lizbona. Pogrzeb króla i następcy tronu zo- 
ta} naznaczony na sobotę przed południem. 
zogrzeb odbędzie się z wielką wspaniałością 
Spokój. 
Lizbona. (D. 3 b. m. godz. 11 przed poład.). 


j Wedlug wiadomości z dobrego źródła, obecnie 


w całej Portugalii panuje spokój. Stanowi- 
'ko Franki stało się po zamachu niemożliwem. 
W dniach, poprzedzających zamach, jakoteż w 
ciagu burzliwych demonstracyj z okazyi znale- 
zenia broni, opinia publiczna dodawała France 


{>i do utrzymania porządku, jednakże po zama- 


zku na króla i następcę tronu powstało Z8- 
mjąszanie. Silny ruch patryotyczny popari 
ttworzenie gabinetu Fereira Amarala, który 
właśnie w tej chwili wraca do pałacu. Konfe- 
rował on w ciągu nocy z przywódcami stron- 
nietw patryotycznych. 


Z życia Karola l: 
Paryż. Król Karol często bywał w Paryżu i 


— bawił się w wesołych towarzystwach, szczegól- 


nie młodych arystokratów. Zaręczyny króla, któ- 
re odbyły się w Paryżu w r. 1886, wywołały 


ałacn | PRÓWCZAS de monstracyę monarchiczną, 


co skłoniło ówczesny rząd francuski do wyda- 
lenia z Francyi rodzin, spokrewnionych z do- 


limem Orleańskim. 


Ostatni ilst. 

Paryż. „Figaro* zamieszcza tekst iistu Ka- 
rola I, jaki tenże w ostatnich dniach * przed 
śmiercią przesłał jednej ze swoich przyjaciółek 
w Paryżu. Król pisał, że pierwszy etap szczę- 
śliwie przebrnął, ale czeka go dalsza wal- 
ka, którą jednak spodziewa się zakończyć po 
myślnie, albowiem jego „wrogowie odznaczają 
się wielką głupotą”. 


Demonstracya. 

Tryest. Wczoraj wieczór kilkadziesiąt osób 
urządziło demonstracyę przed kon- 
sulatem portugalskim, wznosząc okrzyk 
na cześć królobójców lizbońskich. 
Policya rozpędziła demonstrantów, którzy jednak 
wkrótce zebrali się na nowo w innem miejscu, 
wybili szyby w jednej kawiarni i wznosili o- 
krzyki anarchistyczne. Kilka osób aresztowano, 


Kondolencya kr. Dzieduszyckiego. 


Wiedeń. Dziś odbywa się posiedzenie komi- 
syi dla* spraw zagranicznych i kredytn 
oknpacyjnego delegacyi austryackiej. 
Przewodniczący, wiceprezes Dzieduszycki, 
przemówił w następujące słowa: e br 

„Odkąd Taz OS y zgr nt, 
świat ok o hato zbrod nią. 
Zgraja. skrytobójców zamordowała króla i jego 
syna. (Delegaci powstają). Zgraja ta zamierzała 
wykonać jeszcze straszniejsze morderstwo, ale 
Opatrzność nie dopuściła do tego. Powstaniem 
z miejse daliście panowie wyraz uczuciu wstrę- 
tu z powodu strasznej zbrodni i współczucia 
dla młodego króla i królowej wdowy.* Mowca 
prosi ministra spraw zagranicznych, aby* te wy- 
razy współczucia przedstawił posłowi portugal- 
skiemu. 

Min. Aehrenthal świadcza, że będzie uwa- 
żał za swój obowiązek te wyrazy oburzenia i 


| współczucia przedstawić poselstwn portugal- 


skiemu. 
Zagranica wobec zamachu. 


Rzym. Rząd zastanawia się nad wysłaniem 
kilku okrętów wojennych do Portu- 


galii, dla ewentualnej ochrony rodziny kró- 
lewskiej. - 
Londyn. W lzbie gmin kancierz skarbu za- 


wiadomił, że premier dzisiaj przedłoży królowi 
adres, który wyrazi kondolencyę izby 
z powodu zamordowania króla portugalskiego, 
sojusznika i przyjaciela króla an- 
gielskiego. W Izbie łordów oświadczył lord 
Ripon, że w adresie kondolencyjnym, który be- 
dzie przedłożonym Królowi, wyrażoną będzie 
prośba do króla, aby imieniem parlamentu wo- 
bec króla portngalskiego dał wyraz odrazy Izby, 
odczutej skutkiem zbrodni. 


NONE inna) 


Telefoniczne 1 telegraficzne i 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 4 lutego. 


Kazanie przeciw wywłaszozenin. 


Kolonia. „Koeln. Volks-Ztg* denosi: Cesarz 
Wilhelm polecił, aby treścią kazania w 
kaplicy dworskiej w najbliższą niedzielę był 
ustęp XII z drugiej księgi Mojżesza „Jedyna 
ma być ustawa dla własnych i ob- 
cych, którzy około was mieszkają”. 
Egzegezę tekstu pozostawiono kaznodzei, który 
się jednak zgłosił do ochmistrza dworu z zapy- 
taniem, jakiej sobie cesarz życzy interpretacyi 
tych słów. Ochmistrz oświadczył, że interpreta- 
cya ma się ściśle odnosić do wskazanych słów. 
Cesarz zawezwał pruskich ministrów, aby na 
to nabożeństwo przybyli. 

Jeżeli się to sprawdzi — pisze „Koeln. Volks- 
Ztg* — to staniemy przed ważnemi wy- 
padkami. Cesarz osobiście się tu zaangażo- 
wał i jasnem jest, że odnośnie do polskich 
przedłażeń ma nastąpić zmiana. Widocznie król 
pruski w ostatniej chwili chce nawrócić i sta- 
wia swoje „veto“ przeciw wywłaszczeniu. Z te- 
go powodu inaczej się ułoży stosunek króla do 
narodu polskiego, w państwie nastaną zhowu 
normalne stosunki, które przyczynią się 
do wzmocnienia trójprzymierza. 


Płace oficerów. 


Budapeszt. Wczoraj wieczór odbyły się nara- 
dy członków partyi niezawisłości 1 indowej, na 
których omawiano sytuacyę, wytworzoną wnio- 
skiem komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej 
co do podwyższenia gaż oficerskich. 
Wniosek wywołał rozgoryczenie. mimo, że hr. 
Latour znacznie go zmodyfikował, a mianowi- 
cie, aby w r. b. tylko częściowo podwyż- 
szyć gażę, a całą regulacyę płac oficerskich od- 
roczyć do roku 1909. Pojawił się nawet projekt, 
aby delegaci węgierscy gremialnie złożyli man- 
daty, jeżeli drowi Wekerlemu nie powiedzie się 
zażegnanie konfliktu. 

W tym celu dr Wekerle wyjeżdża dziś do 
Wiednia 


Nr 56. 8 


Z ET S S S E T E E 


O mowie Aehresthala, 


Budapeszt. Cała prasa węgierska występuje 
bardzo ostro przeciw ostatniej mowie br. Aeb- 
renthała w komisyi delegacyjnej anstryackiej 
na temat wspólności monarchii. Poseł 
Farkashazy zapowiedział, że wniesie w tej spra- 
wie interpelacyę w Sejmie węgierskim. 


Zamachy. 


Petersburg. Z Tyflisn donoszą, że nieznam 
ludzie w t. zw. „bazarze biednych* zranili 
ciężko z rewolwerów pewnego członka To- 
warzystwa politycznego, a dwóch jego towa- 
rzyszy zabili. Kilku przechodniów odniosło 
lekkie zranienia. Aresztowano pewnego podej- 
rzanego człowieka. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


- Rnemin, niedokrewność, blednict. 


Niedomagania te objawiają się bladym wyglądem, 
bladością warg i dziąseł, biciem serca, ospałością, 
krótkim oddechem po najmniejszem nasileniu, bólem 
w plecach, brakiem Btanewczości, nerwowem roz- 
drażnieniem, zboczeniem w trawieniu, ciemnewl ob- 
wódkami około oczu i słabością pamięci. 

Przeciw tym niedomaganiom jest tylko jeden 
istotnie niezawodny środek, a jest nim 


Ferromanganini, 


szczęśliwe, umiejętne połączenie o przyjemnym sma 
ku. Ferromanganina, dostarczając krwi potrzebnych 
części I przywracając «ustrój do należytego stanu, 
nie zawodzi nigdy co do korzystnego skntku. Za- 
pewnia ona świeży, zdrowy wygląd i siłę do życia. 
Ferromanganina zdobyła sobie rozgłos w świecie, 
tysiące ją wypróbowały i powinnaby się znajdować 
w każdym domu. 

Cena wielkiej flaszki K 3'56, Przy kupnie trze: 
ba uważać na nazwę Ferromanganin. 

Dostać można prawie w każdej aptece, a nieza- 
wodnie w aptece pod „Złotym słoniem“, w aptece 
pod „Tygrysem*, w aptece pod „Lwem*. 

Skład burtowny: Apotheke jos. von Tóróck, 
Kónigsgasse 12, Budapest. 


Podziękowanie. 

Przejęci wdzięcznością za oddanie ostatniej 
posługi 6. p. ojcn naszemu, Floryanowi Łoziń- 
skiemu, wyrażamy Wszystkim, którzy w jaki- 
kolwiek sposób okazali swoje współczucie, naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. Katynscy. 


Dra Jana Begieca 


Zakład massażu, ortopedyi I g'mnastyki leczni- 
' = czej szwedzkiej (ręcznej). Pu 
Ulica Wiślna, l. 8. 


Wypadanie włosów, 


wady urody cery twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetycznej 


Dra LUSTRA. 
Kraków, Floryańska L. 37. 


Brodawki, znamiena, pryszcze itd. usuwa się 
radykalnie prądem elektrycznym. 953 2 2 


JANINA 


Rynek C—D, I. 33, ! p.. obok pałacu Spiskiego, 
: poleca : 
piękne biale płaszcze wieczorowe 


„SORTI AU BAL“, 


Nauka kroju damskiego -najnowszą metođą. 
782 6 6 Formy na żądanie. 


Pijcie 
e przed wyjściem z domu © 


uznany ze środek ochronny 


PRZECIW INFLUENCIE 
słynny COGNAC 
Gróf Regleuich István utd. 


Kursa telegraficzne. . 


Wiedeń, 4 lutego. (Gisłda poład niowaj) 

Marki 117:53. Renta majowa 87:90. Renta koronowa 
węgierska 94 95. Akrye austr, zakł. kred, 64925, Akoye 
węg. zaki. kred. 786*00, Akcye Anylobankn 307—, Akcya 
Unionbaaku 554'00. Akcye Bankvereinn b4200, Akogę Län- 
derbanku 421-00. Akcve kolei państwowych 68000. Lom: 
bardy 146 —. Akoye kolei Elbethai 427:65. Akcye fabrykd 
broni Akeyo tytoniowe 41675. Alpiny 62650, 
Rima-Maranyi 54100. Akcye praskiego Tow. żelaznega 
2488 —. Losy tureckie 187-25. Rublo 251'76, i 

Usposobienie: silno, 

Beriin, 4 lutego. (Holde poranna.) 

Akcye kredytowe 20450. Tow, dyskontowe 17650. 

Usposobienie: wyczekujące. 

R. iR ORG PA o oczna 


959 1 3 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
s 4 lutego (godz. 1 w połu s 
k Waluty. - £> a rys 
Mu © © - 253 46 
Rana E > E E „A 26 NVE 
Franki papierowa -e Sogo © « « oon 26 — 
Dwudziestośrankówki w głocie. « «© « . 1908 18 J6 


il. Listy zastawne. 


zastawne prem. Banku hipot, 110 —  — — 
pea A gastawne Banku hipot. . . eP Ae 
ie, Listy zastawne Banko krajowego 100 — 10i — 


o 96 — 6 — 
w Listy sast. gal, Tow. kred. ziem.nieok. 96 50 97 60 
4 a a n a » » 4l-letn. 7 — 6 — 
h e » > » p „ l-letn. 94 60 06 60 

ill. Obiigacye | pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 78 08 76 
4%, Pożyczka krajowa s r. 1788. >o > 0660 08.50 
ahh s misste Lwowa . .» . . 83— % — 

414%, Obliganye komunalne Banku kraj. 99 76 100 % 
4% Š kolejowe . . . « « « « 9% — 9% — 

W.Le2£y. 
Losy miasta Krakowa „+ » « » » »« « 98 — 106 — 
V. Akcye. 


Akcye Banku hlpotecznego we Lwowie „ 566 — 570 — 
kolei Lwów-Czerniowoe-Jaszy . « 568 — 6878 — 


w Związku katolickich krawców 
Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwów, plac Halicki 7. 


Z A L Arnim 


Kompletne wyprawy kuchenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser- 
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso- 
wania, maszynki do siekania mięsa, młyzki do kawy. Szezotki różnego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sklep 483 45 


1 4, 


Kurs pozygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie,” został otwarty i obejmować będzie nar 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., podwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, jezyk niemiecki i język włoski, 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut. egzam. nanczyciel rachun. państw. 


Henryk Gottlieb 


Pracnera 


JIEWNIKI TZYUOWE 


poleca pod korzystnymi warunkami wy- 
płaty 
B. PRÓWER W KRAKOWIE 


ów. Sebkastyana 32. 


726 8 4 


firmy „Prima“ w Paryżu 12 HP. czte- 


rocylindrowy o podwójnem zapalaniu | gd o: e sta E 
na 4—5 osób zaraz do sprzedania, D 87 dE datek. nE POK sę: E pintro 
Wiadomość do 1 marca b. r. Zako- „UR Mb: DMA: GAY UGGYRE ŻW 


pane, Przecznica 24, L. Mataszewski. 
806 4 6 


lis ętowy do sedania 


7 mórg blisko Krakowa przy gościńcn 
3 kim. od stac. kol.. może być i z zie- 
mią sprzedany. 
Wiadomość w obszarze dworskim 
Przebieczany, p. Wieliczka. 820 3 8 


„Królewski 


siði z bronzu inkrust. porcelaną w skórze. Pająk 

s bronzu (antyk). Garnitur mahon. inkrust. 

bronzem i kością. Bibloteka (antyk £ bronzo) 

bogate inkrust. Amerykańskie bióro (antyk) 

inkrost. z bronzami. Lustra i zegary antyczne 

Graz wiele innych okazów antycznych jakoteż 
i mebli zwykłych do sprzedania, 


LEOPOLD. MACHOWSKA 
Kraków, ul. Szewska L 5, I p. 


Miód pszczciuy 


prawdziwą czystą patokę z własnej pasieki po 
syłam za pobraniem pocztowem w blaszankach 
5-kg. wraz z opłatą pocztową i opakowaniem 
po 6 K 50 hal., ręcząc za czystość miodu. P. 
Btelmach, Sosnów, p. Siemikowce (Galicya). |$ 

876 4 6 


Beczki bukowe 


ze syropn, prawie nowe, zawartości o- 
koło 200 litrów o jednem dnie K 5, 
o dwóch dnach K 6 za sztukę, wysyla 
za zaliczką 
PABRYKA CUKRÓW 
Brandstadter i Ska we Lwowie. 
Przy odbiorze 5 sztuk, opłatnie do 
każdej stacyi kolejowej. 208 6 6 


w Galicyi 


rownik filii lub pomocnik handlowy na nie 


Wiedeń. Zapewniona najściślejsza dyskrecya. 671 


uprawniona 


d fabryka wód mieni. I 
: pod firmą 


K. RZĄCA i CHKURSKI © KRAROGIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztiucziie 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKRIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 218 9 0 


jak: litową, bromową, jodową. żałazistą, kwaśną, oraz wody łecznicze normalne 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki ma żądanie franco. 


s0 19 0 


ZŁOTY MEDAL 
na wyst. powsz. w Paryżs 1900 


Proszę ządać tylko prawdziwej ki- 
szonej 


KapustyMortwskiej 


""" z pół hanackich, oraz 
Ogórków Znoimskich 

.. po niżej cen fabrycznych. 

O łaskawe zamówienia uprasza 


JULIUSZ SPIRA 
fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, Kraków, ui. Koietei 4. 
Na żądanie wysyłam ceunik odwrotną 

722 4 15 


JAN REHÁK 


ČERVENÝ KOSTELEC (Czechy), 
tkalnia wyrobów Inlanyoh i da- 
mastowych, 
poleca wszelkie w ten zakres wchodzą- 
ce wyroby najlepszej jakości po cenach 

s najniższy: b. 686 7 10 
Wyprawy dla pań. 


Bielizna dla hoteli, łazienek i szpitali. 


RES a C 
inghien-Les-Bains pod Paryżem 


172 8 8 


Bank Zaliczkowy w Rzeszowie 


ul. Trzeciego Mafa 5, I p. 


począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- | 
centową ed wkładek oszczędności nau 


6 b... 


Dyrckcya. 


297 15 16 


Słymmny w Świecie 


Dra Fryd. Lengiela balsam brzozowy 


est jedynym wypróbowanym środkiem do pielęgnowania twarzy 


Próbki na żądanie za darmo, opłacone. 41 t piękności, już od łat 50 ze swej dobroci znanym. Nadaje on w bar- 
SZA dzo krótkim czasie młodociazy. elegancki wygląd i białą. powabną 
ed cerę. Zadziwiająco prędko znikają zmarszczki, irądziki, piegi, ślady 


ospy. plamy wątrobiane, czerwoność rąk i nosa i t. d. it. d. Cena 
słoika 3 korony. 

Dra Fryd. Lengiela mydło będzwinowe (mydło z balsamem brzozowym) 
najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry po M 1-20 
i po 70 hai. 

Dra Fryd. Lengiela Krem Opo popiera znacznie działanie bałsama. 
Cena słoika K 1*20. 

Puder uvo n najwyborniejszy puder na twarz do codziennego użytku — po Kor. 150. 
Dra Moraga olejek jodłowy przeciw łupieżowi | wypadanin włosów, wzmacnia korzouki 
włosów i przyspiesza ioh porost, po K 2 i 4. 

Z powodu fałszywych nodrabiań trzeba uważać dobrze na własnoręczny podpis: 
Dr Fried. Lengiel. — Główny Skład: Adierapotheke, Schłaggenwald, Czechy. 


, W Krakowie można dostać w aptece Wiktora Redyka, ul. Mikołajska, tudzież 
w innych aptekach, drogueryach, składach perfum. 682 8 10 


arszawskie Towarzystwo Do- 
R broczynności ma do sprzeda- 

nia z lasów Gościeradowskich 

10.174 sztuk starodrzewia 
(3323 sztuk dębu, 5362 sztuk grabu, 
112 sztuk klonu. jawora i brzostu, 1283 
szt. brzozy i olszy). 

Termin wyrąbania 1/14 stycznia 1910, 
a wywiezienia 1/14 kwietnia 1910 r. 

Szczegółowe warunki są do przejrze- 
nia w godzinach biurowych w Kance- 
łaryi Zarządu W. T. D. n Członka Se- 
kretarza Towarzystwa. 

Oferty wraz z wadynm w wysokości 
6000 rubli zaofiarowanej sumy winny 
być składane do Kancelatyi Zarządu 
W. T. D. w zapieczętowanych koper: |4 
tach do dnia 20 lutego b. r., w którym 
nastąpi wybór oferty podług uznania 
Zarządu W. T. D. 799 8 8 


Wdowiec 


liczący lat 85, z S-giem dziatek, najmłodszy 
chłopczyk 5-ty rocrek. współwłaściciel dokrze 
rentującego Się jrzedaiębiorstwa, poszukuje 
czerstwej. zdrowe* i pracowitej, z miłą powie- | § 
rzchownością p- my lub wdowy hezdzietnej, 
wieku 25 do 35 at. (Może być z l-nym chło- 
pezykiem, które, o wezmę w adoptacyę). Posag 
wymagany około 10 tys. — Zgłoszenia do 31 
stycznia pod adr. „Wiktor 35% poste restante : 
Stanisławów. 622 6 G RAE YU NT KE kig „a 


Centralne ogrzewanie 


Gd kilkunastu lot iętniejąc. 


Józefy Nowińskiej-llorakowej 


trumien metalowych, dębowych i innych. 226 17 0 


wszelkich systemów 


i wentylacye ----- 


Pierwszorzędna firma poszukuje do odwiedzania kupców 


jówiadczonej iły kupiecki 


za wysoki dochód.. Pierwszeństwo ma agent podróżny, kie- 
powiedzianej 
posadzie, któryby rad zmienić miejsce, aby mieć więcej pie- 
niędzy. O ile możności szczegółowe zgłoszenia z fotografią 
pod „Polnisch E 4516“ przyjmuje Haasenstein & Vogler. A. G., 


Í | do Wieliczki. 


i w Nowym Sączn do Orłowa, 


Zakład Pogrzebowył 


SOD „ ©, 3 


Dw Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 JĄ 


| urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- iy 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych $> 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 


Wodociągi 


Dole. młode osoby 


dobrze wychowane, z których jedna ma 
władać językiem niemieckim, druga fran- 
cuskim, pragnące się poświęcić zawo- 


dowi księgarskiemu, znajdą stałe zaję- 
cie w Księgarni katolickiej Dra Miłkow- 
skiego (św. Jana 6). 702 6 6 © 


Wina węgierskie 


białe i czerwone, z poręczeniem naturalne, i 
czyste, przyjemne i smaczna, opłutnie w bæ- 
ryłkach 5 kg. po 41/4 1., a mianowicie zr. 1907 
głr. 175, z r. 1904 złr. 2:—, z r. 1900 złr. 
2:30, z r. 1895 zły. 250, z r. 1890 złr. 2'90. 
z r. 1885 zar. 3:50, g r. 1879 bardzo dobre le- 
sznicze wino złr. 490, wysyła L. ALTNEU, 
Versecz 8, Węgry. 685 7 15 


- C k. Dyrekcyń kolei państwowych w Krakowie. 


Mi 


kiadi ja 


ważnego od 1-go października 1897 (Według czasu środhowa-europolskiego). 


Odjezd z Rrukowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku: 


12.10 w nocy poo. ogob. Nr. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy , 


do Podwcioczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzega i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku, w Jarosławiu 
do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Stryja. 


8.08 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 


do Lwowa; połączenia: w Dębicy do Tarnusbrze- 
gu, Nadbrzezia; w Jaroeławiu do Bokala; 
w Przemyślu do Chyrowa i Stryja. 


4.30 r. poo. osob. Nr, 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr, 1032 z Podgórza-Płaszowa 
S JAP" „ przystanku 


do Gźwięcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, àl- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


6.43 rano poo. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6560 „ „  „ "Nr 8 z Podgórza-Pł. 


E |do Podwołoczysk i do lckan, ma połączenie 


w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Bącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła,a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa. 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
00 7 5 » Nr. 15 z Podgórza-Pł. 

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno- 
brzega. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kic- 
runku Przeworska; w Przeworsku do Tar- 
nobrzega. 


8.80 rano poc. miesz, 411 g Krakowa 
8.46 411 z Podgórza-Płaczowa 


n n LJ 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6311 z Krakowa 
do Koomyrzowa i do Mogiły. 


8.02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. poo. ssob. Nr. 1012 z z przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Fłaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska. w Suchej do „ywca 
i do Zwardonia: w Chabówce do Zakopanego; 
Koszyc i Bu- 
dapesztu. Od 1 maju do 14 czerwca i vd 16 
września do 80 czerwca z Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy 


11.00 przed poł. poo. osob. Nr. 18 z Krakowa 
I1I2 „ „ »  „ NT. 1932 Podgórza-Pł. 


do Podwołoczysk I do lekan, ma połączenia: 
w Tarnowie do Stróż. stąd do Jasła, do N. 
Sącza. Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowia do Jasła, m stąd do N. Zagórza, Chy- 
rowa, Btryje. 

1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1.80 po poł. poc. osub. Nr. 1054 z Podgórza-Pł. 
1.88 n n n n Nr. 1034 z n przyst. 


de Suchej 4Qświęnima, przez Podgórze-Plaszów- 
Skawinę; ma połączenia: w Kałwaryi do 
Wadowio i Bielska, w Oświęcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 
1.80 po poł. poc. miesz. Nr. 461 g Krakowa 
Dte » Nr. 481 g Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Koomyrzowe i do Mogiły. 


2.49 po polnd. poc. posp. Nr. 6 z Krakowa 


j|do Lwowa, ma połączenia; w Tarnowie do Stróż, 


stąd do Jasła i do Nowego Sącza, a od 16 
czerwca do 15 września włącznie także do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, 


8.00 po poł. poc. osob. Nr. 26 z Krakowa 
8.105 po » » Nr. 26 s Podgórza- P. 


do Siotwiny. 


6.10 wieczór poo. osob, Nr. 27 s Krakowa 
6.21 n n n Nr. 27 x Podgórza-Pł. 


do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. 


7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
751 nm " r Nr. 463 z Podgórza- P}. 


do Wieliczki. 
7.50 wieczór poo. osob. Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


8.00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8.13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podyórza-Pł. 
820 „ „n  „ Nr. lul6 z Podgórza przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę. Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Ońwięcima. a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Suchej do Żywca; w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape- 
sztu: w Zagórzanach do Goilic. 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do tekan, Bukaresztu, Konstancyj, 8 stąd okrę- 
tem we czwartki i niedzielo do Konstanty- 


nopola. 


9.00 wieczór poc. ogoc, Nr, 17 z Krakowa 
8.10 s» » n Nr. 17 z Pudgórza-Pł, 


do Podwełoczysk i lokan. Połączenie w Bierza- 
mowie do Wieliczki. 

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

Nr. 19 z Podgórza-Pł. 


do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 

t liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Tarnobrzegu. 


11.52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.04 n n» Nr. 1022 z Podgórza-Pł. 
1208 , a » Nr1I023z  „ przyst. 


do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświęcima; w Suchej do Żywca i do Zwas- 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w No- 


Przyjazd do Rrekowu, do Podgórza 
i do Podgórza przystanku: 


1,00 w nooy poo: posp. Nr. 8 do Krakowa 


„n Nr. 11 z Podgórzo-Plasz. | ze Lwowa, tamże połączenie od Stanisławowa 


it Stryja 


8.86 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
845 , zi » Nr, 12 do Krakowa 


z Podwołoczysk | fckan, ma połączenia w Rze- 
szowie od Jasła, w Tarnowie od Jasła, Or- 
łowa, Koszyc i Budapesztu. 

5.01 rano poc. osob, Nr. 20 do Podgórza-Płasz. 
DIS „ n n» Nr. „ do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora 

i Nowego Zagórza. z 


5.45 r. poc. osob. Nr. 10417 do Podgórza przyst, 
5.68 r. „. „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz, 
6.07 r. Nr. 48 do Krakowa 


z linii transwersalnej przez Sachę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów. 


6.41 rano poo. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 Nr. 3 do Krakown 


z lokan, połączenia w środy i miedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
780 „p p. » Nr.412 do Krakowa ——* 


2 Wieliczki, 


7.40 rano pociąg osob, Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły, 


7.45 rano poo. osob. Nr. 1038 do Podgórza prz. 
758 , Nr. 1038 do Fodgórza-P1. 
8.10 „ „ „n Nr 388 de Krakowa 
z Oświęciwa, Żywca I Suchej, połączenia w Spy- 
tkowicach od Suchej, Wadowic, w Kalwaryi 
od Wadowic. 


8.82 rano poo. osob. Nr. 18 do Podygórza-Płase. 

845 „ è »„  „ Mr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk i z lokan, ma połączenie w Tar- 
nowie od N, Sącza, Stróż i Jasła. 


10.28 r. poc. miesz. Nr. 1081 do Podgórza przyst. 

10.86 r. , „ Nr. 1061 do Płaszowa 

z Oswięcimia, ma połaczenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzn-Płaszowie 
do Krakowa. 


11.22 r. poc. miesz. Nr. 482 do Podgórza-Fl. 
kad<B5ar:= «x 2 Nr. 482 do Krakowa 


z Wieliczki; połączemie w Podgórzu-Płeszuwie 
od Oświęcima i Skawiny. 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6314 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.1t po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
1.25 p z p. » Nr. 14 do Krakowa 

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworeka przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w Tarnowie, od Orłowa, No- 
wego Bącza i Jasła. 


2.24 po poł. poo. posp. Nr. 8 eo Krakowa 
ze Lwowa. 


4.17 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz, 
£2 p p p n» Nr 1011 do Podgórza-Pł. 
440 „ p p „ Mr. 42 do Krakowa 


z linii tranewersalnej przez Sucho, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Zagó- 
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost przecho- 
dzący wóz I II klazy. 


6.10 wieczór poc. osob, Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
620 , nm» Nr. 16 do Krakowa 
2 Podwołoczysk i lokan, Połączenia; w Prze- 
worsku od Tarnobrzega: w Tarnowie od No- 
wego Sączu, Stróż. Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże, a od 15 czerwca do 16 września 
do Bndapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od 
Wieliczki, 
6.35 w. poo. osob. Nr. 484 do Podgórza-Płast, 
6.50 W. n  „ Nr „ do Krakowa 


z wieliczki. 
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6218 do Krakewa 
z Kocmyrzowa. 


8.55 wiecz. poc. os, Nr. 1035 do Podgórza pre. 
8.00 a » » Nr 1035 do Podyórza-Pł. 
8.12 - n » Nr. 34 do Krakowa 

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej i Alwernii. 


9.25 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 
936 y „n » Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z lckan, połaczenia: w Prze- 
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasła, w Dębicy od Frzeworska przez Ro- 
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar- 
nowie od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Jasła przez Stróże. 


10.30 wiecz. poc. osob, Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie cd Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rzą i Jasła przez Stróże; w Bierzaaowie od 
Wieliczki. 

10.41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórzacyrzyst. 

1047w. „  „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz, 

11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów; ma połączemo: w N. Sączn od 
Budapesztu. Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kalwarvi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i I klasy. 


1 ” 


n n » 


n n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 84 
do nabycia po cenia 30 hal. na stacyach c, k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bnujańskiego. w 


wym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. | księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 


Z Krakowa do Zakopanego 
wprost przechodzące. 


dła miast, gmin, folwarków, fabryk, 
publicznych, domów prywatnych i t. 
i ujmowanie źródeł, włercenie stud i3n. Pompy, Łaźiia 
1 Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: 


kursują wozy | 


riziego. w bandlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimiera. 


ogrodów, gmachów 
p. Poszukiwanie 
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floryainka |. 39. 


Koncypient 


(izraelita) z 2-letnią praktyką prowineyonalną 
poszukuje posady na prowincyi od 1 kwietnia 
względnie od 1 maja. Zgłoszenia pod A. K. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 891 2 8 


Lganinowana położna 


z Warszawy, wyprowadziła się z linii 

A-B na ulicę Krowoderska |. 25 i po- 

leca się nadal jako zdolna 1 praktyczna 
akuszerka. 749 z 2 


Dobra 


kwadrans drogi od Rynkn krakowskie- 
go oddalone, są zaraz do wydzier- 
zawienia. 

Tamże 40 morgów gliny i iłu do 
sprzedania lub wydzierżawienia na ce- 
gielnię. ` 900 2 3 

Objaśnień udziela właścicieli W. Ja- 
roszewsgki, Podwale 14, I piętro. 


Do sprzedani 


2500 cetnarów ziemniaków — 
dwie pary koni. 
Zarząd dóbr Kliszów, po- 
czta Gawłuszowice. 887 4 6 


Poszukuję 
- wspólnika 
z kapitałem do eksploata- 
cyi bogactw mineralnych, 
które odkryłem na Woły- 
niu. B. Bieliński 


w Żytomierzu, ul. 
Trypelska. 


Realność 


w najpiękniejszej okolicy Panieńskich 
skał, tuż pod Krakowem, składająca się 
z domu drewnianego nowego c 3 poko- 
jach i kuchni na podmm owaniu z gan- 
kiem i dużym ogrodem owocowym i ja- 
rzynowym, oraz czteromu mórgami grun- 
tn nadającego się pod budowę willi, jest 
w całości lub częściowo do sprzedania. 
Bl. wiad. M. Słomakawiczaków, Diuga 76. 
(ai — 


889 2 a 


L. 71 1769 8 8 


| KONKURS. 


Celem obsadzenia za kontraktem po 
sady inspicyenta techniczne- 
go przy c. k. Zakładzie zdrojowym 
w Krynicy, rozpisuja sią niniejszem 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać: 

1) nie przekiuczony 40 rok życia; 

2) obywatelstwo austryackie; 

3) przynajmniej 3-letnią praktykę w za- 
kresie budownictwa lądowego; 

4) egzamin, względnie koncesyę na bu- 
downiczego, lub przynajmniej na maj- 
stra murarskiego. 

Kandydaci ze stndyami technicznemi 
w dziale budownietwa inżynieryi, będą 
mieli pierwszeństwo. , 

Posada nadaną będzie na razie na 
rok jeden, a po jednorocznej zadowal: 
niającej służbie nastąpić może przedłu- 
żenie kontrakta na dłuższy przeciąg 
czasu. : ; 

Do posady inspicyenta jest przywią- 
zane wynagrodzenie w kwocie 3000 ko- 
ron rocznie, wolne mieszkanie, stosowna 
ilość drzewa opałowego i deputat grun- 
tu, a w razie większych budowli zā- 
kładowych dodatek budowlany wedle 
przepisów unormowanych dla techników 
rządowych. 

lnspicyentowi technicznemu dozwolo- 
nem będzie nadto wykonywanie wolnej 
praktyki w miejsca siedziby. o ile to 
nie będzie przeszkadzać ścisłemu wy» 
pełnianiu przyjętych obowiązków. i 

Bliższych informacyj o obowiązkach 
zawodowych i zakresie czynności inspi- 
cyenta technicznego zasięgnąć można 
w c. k. Zakładzie zdrojowym w Kry- 
mcy. 

Nalezy e udokumentowane podania 
należy wnosić do c. K. Zarządu zdrojo- 
wego w Krynicy najpóźniej do końca 
lutego 1908. 

Krynica, dnia 23 stycznia 1908. 


C. k. Zarząd zdrojowy. 


5 Ki więtej dziennego zarobki 


Towarzystwodomowych ro- 
bót pończoszkowych. Posza* 
kujemy osób obojga plci 
do piecienia na naszej ma- 
„ szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w domu. 
«> Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba, Odległość nie sta- 
nowi przeszkody. a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych. 124 100 Q 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiškovo nábřeží 6—192, 


inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 
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John Craver-Burleigh nie utrzymuje żadnych zastępców, a jego E 
przetworów imożma dostać tylko pod adresem niżej podanym. 


< Ludzi, którym wypadają włosy, lub którzy mają inną chorobę wiesów, prosi się przeto, ażeby niedawali wiary naśladowniczym zachwalaniom 

pomady na włosy i żeby się im nie dali obałamucić. Utrzymuję dwa przetwory, które we wszystkich krajach stały się słynnemi, i które bez 

zwątpienia więcej zdobyły sobie nznania, niż wszelkie inne środki na włosy. Moja pomada i moje mydło do mycia głowy okazały się nawet 

tam skutecznemi, gdzie zawiodły wszelkie inne środki. Nowy włos rośnie, włosy stają się silniejszemi i nowy porost włosów zdobi głowę. 
Jeżeli włosy Sa siwe, ciemnieją powoli i przyjmują napowrót trwałą naturalną barwę dawnych dni. 


Uwagi godna książka o włosach: RETTE 
PYT „Die goldene Galaxie" 


Każdy czytelnik tego dziennika, który ma przerzedzone włosy na głowie lub uskarża się na łupież, znikanie włosów lub przedwczesne posi- 
wienie, powinienby zrobić próbę moim środkiem na porost włosów i mem mydłem do mycia głowy. Obydwa środki są zupełnie nieszkodliwe, 
nawet dla delikatnej skóry małego dziecka, a ponieważ nie zawierają ani lekarstw ani trujących materyi barwnych, przeto nie powinien się nikt 
obawiać ich użycia. Daję każdemu sposobność do zbadania rzeczywistej wartości mego środka. Jest to bardzo rozpowszechnionym błędem, że 
tam gdzie wypadły włosy, obumarły i korzonki. Naukowe badania wykazały jednak, że korzonki włosów jeszcze taksamo są do życia zdolne, 
jak cebulki kwiatowe. W porach tkwiące, jeszcze do życia zdolne korzonki włosów, 
tylko od pokrywającej je, a z wydzielin gruczołów skóry na głowie, z brudu i t. d. 
powstałej skorupy doznają przeszkody w wytwarzaniu nowych włosów — taksamo, jak 
cebulka kwiatowa trzymana w zakorkowanej.flaszce nie może wydawać kwiatów. Przez 
me mydło do mycia głowy i przez mą pomadę z jednej strony zostaje ta skorupa 
usuniętą ze skóry głowy, z drugiej strony otrzymują korzonki włosów owe materye 
pożywne, których potrzebują do swego wzmocnienia, a wskutek tego zaczynają róść znowu. Ten cudowny skutek nawet u mężczyzn, którzy 
przeszło 30 lat byli łysymi, jest dowodem, że korzonki włosów były jeszcze wciąż zdolne do życia, lecz wskutek „uwięzienia* nie mogły 


Próba 
nic nie kosztuje! 


Dwie próbki 


za darmo! 


wytwarzać nowego porostu włosów. sit 
4. xz===z— 
SEZ SEEM | z uł 


Na żądanie wysyłam każdemu próbną dawkę swej pomady i kawałek swego mydła do mycia głowy zupełnie 
za darmo, opłatnie. Wystarcza karta korespondencyjna z podaniem, czy żąda mężczyzna, mężatka lub panna, 
i dokładny adres. Proszę swą kartę korespondencyjną tak zaadresować: 


WILIAM SCOTT, ditoe. uga, Wiedeń Esso, Adlergasse 7. 


; 5 


NOWA REFORMA. 
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Apteka Biotta Mikoluscha 


wa Lwowie, 


poszukuje uzdolnionych magistrów 
farmacyi pod bardzo korzystnemi 
warunkami., Posada do objęcia zaraz, 
ewentualnie 1 marca. Zgłoszenia przyj- 
muje zarząd apteki. 970 1 3 


Alresów 


osób w Galicyi zamieszkałych jakoto: 
urzędników, adwokatów, lekarzy, nota- 
rynszy, właścicieli dóbr, dzierżawców, 
fabryk, kupców, rzemieślników i t d. 
udzielam. Tysiąc adresów według za- 
wodów lub alfabetu tylko 12 koron. Na 
żądanie adresy osób za granicą zamie- 


szkałych Bronisław Krasicki, [ 


Hraków. 966 


posakiwany oiy 


w sile wieku z niższym egzaminem i kilkuna- 
stoletnią praktyką. Zgłoszenia tylko pisemne. Po- 
dania z odpisom świadectw pod adresem Za- 
rząd Dóbr Sądcwa Wisznia. — Nie- 
uwzględnione podania zostaną bez odpowiedzi. 
Odpisów świadectw nie zwraca się. 958 1 8 


Drukarnia 
"Lyśmunta Jelenia w Tarnowie 


poszukuje od 1-go marca 1908 roku 
zdolnego maszynisty. 963 1 2 


Marynowski, notaryusz 


w Nowym Sączu, 
poszukuje kandydata egzaminowa- 
nego z rutyną. 968 1 6 


Poszukuje się kuchorki 


władającej pa aas niemieckim z okolic Wie- 
dnia, Bliższa wiadomość: Kraków, Wielopole 
L 20, Paraskoyich. 


Akademik 


b. guwernar, specyalista do niemieckiego, po- 
szukaje lekeyi za wikt i mieszkanie. 
Zgłoszenia: „Lexcye 26“ poste restante 
W. 957 1 2 


956 t 4 


Administracyi 


kamienicy w Krakowie poszukuje b. sędzia» 
doktor praw, za kawalerskie o 2 pokojach mie- 
skanie. gotów zieżyć dla zabezpieczenia czyn- 
szów kaucyę. 
Łnskawe zgłoszania pod: „Adininistra- 
eyna diadr.F.'* poste restante Sonan 
za okazaniem kwita inseratowego. %1 13 


2 praktykantów 


znajdzie umieszczenie w handlu korzen- 
nym delikatesów i win pod firmą M. 


Pawiicha w Gorlicach. 
869 1 3 


KOZYSNY IMferes. 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię- 
knym ogrodem owocowym w Krakowie 
na bardzo korzystnych warunkac. Ka- 
pitała potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Staromostowa l. 3, I pię- 
tro, u pavi Junoszy. 954 15 


CZEKOLADA 


Tabliczkowa własny wyrób. 


Waniliowa doborowa, 

Smietankowa Podhalańska, 

Kuracyjna Zdrowia w tabliczkach 
po 14, 30, 60 hal. 844 1 0 


Fabryka czekolady 


jana Michalika 


Floryańska 45. Telefon 466. 


Ucznia do praktyki 


przyjmie handel pod firmą Wojciech 
Ciszowski. 964 1 3 


Novost da zytająej Publiczności! 


Pierwsza Publiczna koncesyonowana 


GZYTELNIA 


Dzienników i Czasopism! 
Wstęp 20 hal. — Wielki wybór pism. 


6. Mikołajska 6. 


è I. piętro, v60 10 


jałody pomocnik 


z handlu kolonialnego połączonego z re- 

stauracyą, obznajomiony z bufetem, do- 

brze polecony, znajdzie umieszczenie 
zaraz w handlu pod firmą: 


Karol Pankiewicz w Bochni. 


962 1 2 


L Wiedsński Koncesyozowany aktad używanych 
mojazdów i uprzęży 


ma zawszð ną sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, gd zamożnych vsób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonns kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 


MAGAZ 


I SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 


na Karnawrať 


odpasowane suknie tiulowe, 


Znakomite 


pieczywiia deserowe 


otrzymał i poleca 728 12 0 


BAZARCUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
Zamówienia z prowincyi załatwia natychmiast 


izechówiatowy lastytut Obcych Języków 


dla pań i panów 


THE BERLITZ SGKOOLS 


ot Languages 


w Krakowie, Floryańska 25, I. p. 


podaja do wiadomości P. T. Publiczno- 
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz- 
począć można w każdej chwili, w m. sty- 
cznin i lutym br. co tydzień rozpoczną 
się nowe zbiorowe kursa języków: an- 
giełsk., francusk. i niemieckiego, na któ 
re zapisać się można każdego czasu. 
Nadto dnia 1 lutego br. rozpoczną się 
zbiorowe wieczorne kursa jęz. francusk. 
i niemieckiego za opłatą zniżoną. 


Opłata ia wynosić będzie 10 zh. za kurs 4-miesięczny. 
499 8 8 


awiadomienie. 


Niżej podpisani piekarze czaruego 
pieczywa w śródmieściu i cech białych 
piekarzy, powiększając z dniem 1 lutego 
wagę wszystkich gatunków swego chleba, 
tak żytniego jak drożdżowego i pszen- 
nego. 

Zaś chleb ciemny wyrabiany na spo- 
sób morawski zniżają o 4 halerzy 


na bochenku, "pozostawiając wagą _nie|g 
iż bochenek ciemnego |$ 


zmienioną, tak, 
chleba, za który dotychczas wszędzie 
płacono w sklepikach 44 halerze, teraz 
będzie kosztował 40 halerzy. 


Zaznaczamy, iż cenniki naszego chle- |] 


ba stosownie do rozporządzenia Magi- 
stratu będą Się znajdować w każdym 
sklepiku. 
Z poważaniem 
Za cech białych piekarzy: Leon Ba- 
łuk, starszy, Piekarnia Górnych Królew- 


skich Młynów, Łobzowska 5. Piekarnia! $ 


Wiejska, w. Krowoderska 1. 130. Pie- 
karnia Polska, nl. Długa 17. 90723 


Nadeszły 


(u magazyn Hryniewiecie 


ulica św. Anny 1. 5, 
Szaty, Łóżka, "Toaleta (mahon. antyk.) 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
daże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami, Porcela- 
na stara i różne inne rzeczy. 49 270 


Haarmanna i Reimera 


CUKIER WANILINOWY 


przowyborna przyprawa, lepsza i dogo- 


dniejsza cd wanilii. 
Mała paczka Prkóduiej X . 12 h 
ò „  nadıw, mocna... 24 
Dra Zuckera proszek do pieczywa 
n z 
znakomity niezawodny przetwór 
MÓWMY paczka) ,. «2.2.0 12 hn [M 


Zgęszczonu 96% 1 6 


ESENCYA CYTRYNQYWA 
znak: Max Elb 

o niedościynionej dobroci i świeżości 

smaku. '/, flaszki 1 K, '/, flaszka T'50 K. 


Można dostaó w każdym przedn. handlu. 


URN WESA U 


institutrice frangaise 


donne leçons de français et conversation. 


Earmelicka 37, 1” étage, 


de 2 A 5 henres 


Korzystne Kupno! 


Z powodn wyjazdu sprzedam 5 domów 
bardzo dobrze się rentującrch, na bar- 
dzo korzystnych warunkach i tanio. Za- 
łożona jest tam kręgielnia i powstanie ho- 
tel i restauracya, zaraz naprzeciw stacyi 
kolejowej w Chabówce, gdzie jest ogro- 
mny ruch latem i zimą. Bliższych infor- 
macyj udzieli ustnie lub pisemnie wła- 


w komis Karol Fischer Wiedeń, H, Pietate ściciel Wojciech Krawczyk w Chabówce. 


R Hotel Nordbahn, Tel. 20107, 133 47 0 


696 6 6 


Bi 4 
a 
daik 


120 9 10| 6 


<< muse m zez RZ ARE 
s Y n "KK . - , U "4 


o 6 ubikacyach z ogrodem (parc, badowl.) w 
Czarnej Wsi przy Krakowie, jest z wolnej ręki 


Wiadomość: Kraków, ulica św. Tomasza I 7| WŚ 
a Prokopczuka. 


poleca 


koronkowe, 
wieczorowe, Futra. 


Sm ZEW "SOW" |; 
D. E. Friediein - Kraków 


116 12 16 Rynek 17. -ta 
A. Baumfeld Sam na sam z duszą kapłanką 150 
A. Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm 1:80 
A. Chybiński. „Bogurodzica pod względem historyczno- 
muzycznym o «tr "EVEWIE 1:60 
T. Miciński. Życie nowe . - -. . «. . 1.» » . —40 
Z. Niedźwiedzki. Czarna pantera, fraszki. . . . . . 3820 
M. Olszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 
Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . 1:10 
I. Pruszyńska. Najdalszym, poezye . . . . . 1:50 


J. Szarota. Wyzwolenie St, Wyspiańskiego w dokn do 
jego dzieł poprzednich . . . . e 1 
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. s 


Nisawa 


MABKA AT 
ROSYJSKIEJ 


REUMATYZM 
GOŚCIIEC 
ISCHIAS 
POSTRZAŁ 
DARCIE W CZŁONICACH iid, 


leczy B= « każdy lekarz Środkiem Mra T, Paraskowicza 


Po jednem zastosowaniu znikają wsztlkie bóle. Wypróbowany i w użyciu wo- wszy- 
stkich klinikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzo wielu lekarey. — Dostać 
mozna w każdej aptece kopertę za 50 halerzy. 


ia Żądać tytko Mra T. Paraskowicza „NKEUMONU”. TWEN 
Sprzedaż hurtowna. Rudolf Wełss, Wiedeń, XIL 2. Tolofon 4421. 


Ńiniejszem mam zaszczyt doóniość Sz. P. T. Pu- 
bliczności, iż od dnia 1-go lutego 1908 r. restauracyi 
we własnym rachunku i pod własnem zarządem 
przy handlu pod firmą Józef Kuezmierczyk w Kra- 
kowie nie prowadzę, lecz pod firmą 


„DBpadiOWZ I. rh 


(taniej Jeżówsh) 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 40 


Wszelkie zamówienia, w zakres restauracyi 
wchodzące, przyjmuję jak dawniej tak w lokalu, ja- 
koto do domów prywatnych. QIT 24 


Z poważaniem 


J. Bizeziński | SUit. 


z technioznem wy 
kształceniem, Ą 


podaje nota 


948 2 8 poste restant restante Kraków, 


Bom drewniany 


przy ul. św. Krzyża |. 7, 


do sprzedazia. 


940 2 3 ną cenę, 


Z Dłukarni Literackiej w Krakowie, wl. Jagiellońska 10. 


malowane. 


Si OL 64I 


ZAW 


p Kratów, Rynek, L 38, Lp. Linia A-B 


al 


ED a n r 


— Okrycia 


sig M aroWia 


gat gampiet 4-t1omówy_ Kor. HM. 


SIEGE. ZDROWIA 
gpłac cat ne. putami. 


CLT | 
Dostarcza 


SIĘGARNIA | 
alian OM, 


178 38 0 


Remnośé 


murowana, narożna. o powierzchni 1400 m’, a 
95 m frontu. blizko rynku w dzielnicy IV po- 
| łożona, jest do sprzedania lub zamiany. Zgło- 
szonia pistmne pod R. KR. przyjmuje handel 
W. Rutkowskiego, Szczepańska 11 946 1 4 


Pies 
hart rosyjski, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Batorego 16, u stróża. 924 2 3 


z 8-letnią pra- 
Honcypient eip» 
kacką poszukrye posady. Dr Funken- 
stein, Tarnów. 925 2 3 


Metoda Gouln'a 


najnowsza, najszybsza i najprakty- 
czniejsza. 
Używana w szkołach państwowych w 
Anglii i we Francyi. 
Języka augielskiego udziela Wiliam B. 
Calder. 

Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiere. 766 10 10 
od 8 rano do 9 wieczór. 
Bliższej informacyi udziela się w go- 
dzinach od 2 do 5 po południu. 
Sw. MARKA 5. 


wayprawtyczmie(sze 


Kraos do fotenia d 


(Beetkoven-Stuhl) 
do nabycia w składzie forte- 
pianów 516 22 0 


W. KUSZ 


przy ulicy Topolowej 
tanio do sprzedania. 
ulica św. Tomasza 20, u 
581 10 15 


Polak z Księstwa Pozn. 


drogerzysta, liczący 22 4, a będący w posia- 
danin jak najlepszych rekomendacyi. poszukuje 
od 1 kwietnia 1908 posady jako ekspedyent 
w dragnoryi lub składzie fotogr. w Krakowie. 

Zgłoszenia prosi nadsyłać pod lit ,„,258* po- 
ste restante Gniezno. (Gnesen, Posen) 687 2 2 


Masto 


nataralne co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 gtr. 96 ct. 


Parcele | 


Wiadomość: 
właścicielki. 


dózet Konstanty Barnas, Szepes- 


Młody człowiek 


szukuje zaraz zajęcia. Zgłoszenia pod Nr 943 
przyjmuje Adm, „N. Reformy“. 


panna pisząca ‘biegle 
-na maszynie. E. A. 
905 2 9 


W pracowni sukien damskich č 


przyjmuje się do szycia suknie wizyto- 
balowa i dla dzieci za umiarkowa- 
928 3 8 


ótalu, Węgry 767 6 20 


Kapustę Kiszoną 


cienko szatkowaną i białą w nowem 

naczyniu z drzewa 
po 100 kilo brutto za netto 
po 


9K 
. 10 K 


» » n 


za zaliczką wysyła 


A. Brüll, Zomo (Znaim). 


Ruch elektryczny 
urządzony hygienicznie zupełnie świeżo 


na sposób nowoczesny, a zatem naj- 


większa czystość. 892 3 6 


W Pensyonacie im. Sobieskiego 


dla uczniów szkół Średnich z lepszych demów 
ul. Stachowskiego 12, II p., 


będą od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej- 
sca do zajęcia. 

Konwersacya niemiecka pod kierun- 
kiem fachowego pedagoga Niena przy- 
masowa. Szwedzka gimnastyka codzien- 
nie. 

Jak najtroskliwsza opieka rodzicie!- 
ska w każdym kierunku zapewniona. 
Wikt dostatni i zdrowy. 816 4 7 


" Który 


z Panów em. radców sądowych chciałby otwo- 
rzyć kancełaryę adwokacką na prowincyi w 
miejscu bez adwokata, zechce się zwrócić pod 
adresem H. K. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 890 2 8 


Przy zmianie półrocza 
przyjmę 1 lab 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w Administracyi 
„N. Reformy“ pod 7424 742 9 0 


Motor 3 konny naftowy 


używany tanio do sprzedania. Wiado- 
mość z grzeczności w Biurze Univer- 
sum, Basztowa 19. 879 3 3 


Do pomocy w handlu rękawiczek potrzebna jest 


Panna 


umiejąca po niemiecku. chrześcijanka, do pół- 
dziennego wk hę — Zgłoszenia: F, Lubański. 
ul. św. Anny 902 3 3 


a || a 
Fortepian krótki 
Heizmanna tanio do sprzedania. Dietla 
99, I. piętro. 908 2 3 


Uczeń 


potrzebny do handlu korzennego A. Tu- 
midajskiego w Jarosławiu. 628 


Angi 


powrócił i udziela lekeyi. 
Sławkowska 28. 92093 19 


Sprzedam 


(po 14 złr. sążeń) ogród w Dębnikach tuż pazy 
Rynku. — Wiadomość: Kraków. Kolejowa 18. 
I. p. na prawo, od 10—1 i od 5—7. 69388 


Młodszego pomocnika 


w dziale bławatnym poszukuje maraz 
Magazyn HENRYKA SCHWARZA, 
Kraków, Grodzka 13. 891 8 3 


Ni bde 


poleca nowo otworzony 


Bazar Okazyjny 


przy ul. Sławkowskiej I. 30. 
w wielkim wyborze suknie, bluski, s 
| dnice, rękawiczki, szale i t. p. po dak. 
bardzo niskich. 
Bluski czysto jedwabne, strojne w naj- 
lepszym gatunku taftowe i mesalinowe 
po złr. 6:50 913 8 3 


mm nn MM 0 ŘŐÁ 


Uczeń miejscowy Z 4 gimn. ukoficzo- 
„11 ną potrzebny. — Drognerya 
Magistra Farmacyi J. Hanaka & Comp. 
Kraków, Szewska 5. 909 2 9 


Dla powiatu Kraków-Podgórze poszu- 
kuje Generalna Reprezentacya Banku 
SLAVIA“ we Lwowie 


zdelnych agentów 
dla ubezpieczeń życiowych i ogniowych. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem curri- 
culum vitar, 898 2 2 


50 WĘGIEL 5% 


z krajowej kopalni Bory 
zawiera wcdle analizy c. k. Szkoły politechni- 
cznej we Lwowie 5914 kałoryi, odpowiada ga- 
tem jakości pierwszorzędnego węgia mysłowie- 
ckiego. Wesiel z kopalni Bory wagonami lnb 
w mniejszych ilościach z dowozem i zniesie- 
niem do piwnicy, Ka jedyny, wyłączny skład 

węgii z kopalni Bory 
Adolfa Blumenfelda 
Kraków, ulica Pawia 12. Telefon 59. 
Poleca również najlepsze gatnnki węgli gór- 
nośląskich dla gorzełń i celów przemysłowych 
wagonami, lub w mniejszych ilościnch dla opa- 
tu domowego, z dowozem i zniesieniem do pi: 
wnicy. 872 5 14 


kamieniarz polerownik 


z 10-15 robotnikami notrzebny na 
Śląsk austr. 654 8 3 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy* pod 884. 


Czy ma Pan piasek? 


FABRYKA MĄSZYNENDLERA 


w Pi 


c» > 
Jeli do wyro 

WSZE 

Na życzenie 


dostarcza ws 


alistatten obok Wiednia 
zystkich gatunków maszyn i mo- 
bu dachówek cementowych jakotcż 
lkich wyrobów betonowych 
kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 


Rzą den drukarni L. K. Górski 


